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WSZYSTKICII KRAJólJT Ł.jCZCIE SIĘ! 

Czerwenkow następcą Kolarowa 
Zgt'omadzenie Narodowe Bułgarii 

dokonało wyboru nowego premiera 
SOFIA (PAP). - W dniu 1 s t rów doty chczasowego wiceprc 

lutego ·odbyło się Jl>Os-iedzenie micra Wylko Czerwenkowa. 
Zgromadzenfo Narodowego Buł_ Nowowybranemu premiero-

ORGAN WK · ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

garskiej Republiki Ludowej. Po wi posłowie Zgromadzenia Na­
złożeniu hołdu pamięci zmarłe- rodowego zgotowali serdeczną 
go premiera 'l\'asyla Kolarowa, owację. 
Zgromadzenie na wniosek Premier Czerwenkow zgłosił 
klubu poselskiego Komunistycz- w niosek o zatwierdzenie przez 
nej PartU Bułgarii i Partii Zgromadzenie Narodowe ll'zą- · 
Chłopskiej , zgłoszony przez prze du w dotychczasowy m składzie 
wodniczącego Zgromadzenia, przy ograniczcn'; ' liczby wiec-

-ROK Ul (VI) CZWARTEK 2 LUTEGO 1950 ROKU Nr 33 (1315) 

. dr. Nejczewa. - jednomyśln'e premierów z 4 do 3. Wniosek 

RZĄD POLSKI :i!:.::~-:!a::: w-;i;;;k;dyn;~~;·~ij;;myl~d';;~ 
CO fnl. ę CI<t a . h .rut a Ing eh zarz~ądzen' nu:~~E~~; (P~~~za~hz:i~~-0 :1~bli~z~e i5~a~ija1!!~~~:.~wska , ku z czwartą rocznicą proklamowa- - symbol znienawidzonego systemu 

nia Węgierskiej Republiki Ludovvej, ucisku. Nasze zwycięstwo, odniesio­
cała prasa węgierska zamieściła ar- n-~ pr-zed 4 laty, umocniJ~śmy i u-

w Y C 11 Od Z, s· t w u p _o Isk 1• em u we Fr a n c 
1
• .1• tykuły redakcyj ne. poświęcone temu trwaliliśmy przez to. że przekształci 

wydarzeniu. liśmy Węgry w Republikę Ludową, 
Minęły 4 lata od chwili - pisze że umocniliśmy nasz ustrói ludowo-

• przec1 w 

1 

centra:ny organ Węgier5kiej Partii dem~kratyczny i niezachwianie kro­
Pracujących „Szabad Nep" - gdy czymy naprzód ku socjalizmowi -

Not ... Poi~·~.- do rządu B• ... dault zaikończyły się smutne.i pamięci an- ko11czy „Szabad Nep". _. ~„ I tyludowe stulecia królestwa, gdy 
Węgry stały się republiką. 

----------- Po 4 latach - stwierdza „Szabad Delegacja lekarzy radzieckich 
WARSZAWA (PAP). - W dniu I j dowych i podstawowych praw ludz-1 go nie świadczy jeszc.ze o· przestrze- i nie umiały uzyskać od francuskie- Nep" - nie . tylko zniweczyliśmy 

lutego 1950 r. Ambasada Polska ~ kich aresztowanie i zmaltret.owanic I ganiu przC'Z rząd francuski konwen- go kontrahenta. KQlilwencja ta, plan, zmierzający do przywrócenia 
Paryż.u przesłała francuskiemu Mt- przex policję. francuską. posiadacza cji emigracyjnej. Zwerbowani do wbrew twierd.zeniom noty z dl}ia panowa·nia obS'la•rników i kapita.li ­
nisterstwu Spraw Zagranicznych no- paszportu dyplomatycznego; wice- pracy w przedwojenne.i Polsce, któ- 21. I. 1950, n ie regulowała jedynie stów, nie tylko · przeszkodziliśmy 
f(l, stanowią.cą. odpowiedź na notę konsula Szczerbińskiego, odpo- ra nie umiała za.pewnić wszystkim pobytu Polaków Wf Francji, ale po- wrogom ludu w cofnięciu naszej h i­
francuskieg0 MSZ z dnia 21. I. 1950 wiedź na pytanie, kto złamał kon- swym obywat.elom pracy, chłopi . i nadrto przewidziała dla nich m. in. !;torii leci znacznie posunęliśmy ją 
roku. wencję konsularną, może być tylko rob@tnicy polscy wyjechali do Fran- prawo swobodnego powrotu do oj- naprzód. Dzień 1 lutego 1946 r.:>ku 

Nota polska ma brzmienie nastę- .iedna RZĄD FRANCUSKI. C.ii właśnie· na zasadzie konwencji czyzny i prawo do posiadania włas- był pierwszym krokiem w tej serii 

w Polsce 
WARSZAWA (PAP). - W trzecim 

dniu pobytu w Wa:rs.zawie, członko­
wie delegacj i radzieck ie.i służby zclro 
wia !Zwiedzili Państwowy Za~lad 
Higieny, gdzie zaznajomili się z me­
todam; pracy badawczej w !Zakla­
dzi-e. 

pujące: .3 Trudno również do·patrzeć się - emigracyjnej z 1919 r. Swiadcze- nyrh organizacji z.awodowych i kul- zwycl~stw, które doprowadziły do 
Ambas-atla Polska przesyła Mini- ' slusznośc1 w dalszym a.rgu- niem Francji przy tej korzystne.i dla turalnych. W świetle tych wywodów dnia 20 sierpnia 1949 roku - wiel-

slerstwu Spraw Zagranicznych wy- mencie, zawartym w nocie f.rar.c~- . niej transa-kcji, w które1 przemysł "i powoływanie się władz francuskich, kiego dnia w historii Węgier - dnia 
razy poważania i potwierdzając od- s:dej z dnia 21. I. 1950 r., a dotyczą- rolnirtwo francuskie uzyskiwało ta- które pogwałciły konwencję emigra proklamO'wan ia konstytucji Węgier­
l'iór jego noty z dnia .21 stycznia cym konwencji kulturalnej, Jak±eż nią silę l'Oboczą., miały być gwaran- cyjną przez nieoclnowienie ttmowy skicj ..Republiki Ludowej. W ciąg_u 
lfl50 r„ ma zaiszczyt w imitni..i swe- bowiem zakwalifikować umyślne cje, zapewnione robotnikom polskim repatria.cyjnej i rozwią.zanie istnieją ,tych 4 lat ogromnie wzr(1sł i rozw1: 
go Rządu zakomunikować, co na- znieks~t.ałcenie znanego rządowi we Francji właśnie konwencją. emi- cych organi:r.acji na fakt. że k'onwen nął sic: nasz kraj i wydaje się Jnz 
stępuje: francuskiemu faktu, że działalność gracyjną, której wykonania pr~ed- cja jest wykonywana, bowiem we niemal niepra.wd1>podobną rzeczą, że 

1 W powyższej swei nocie rząd Instyt~1h1 F_rancus~dego w Pol~ce ~o- wojellDc wład:i;e polskie nie chciały (Ciąg dalszy na str. 2) i>rzed 4 . laty szpeciła nasze gmaćl1y 

Goście radizieccy zwiedzili następ­
nie zakład dla dzieci im. ks. Bodue­
na, klinikę pediatryczną i szpital św. 
Stanisława. a w godzinach popołud­
niowych wzięli udział w zjeździe 
dyrektorów Centralnych Poradni 
Prz.eciwwenerologicznych. 

francuski usnłuje wbrew oczy- stała Jedyrue zawieszona a nie, jak -----------------------------------------------------------------
wi,;tym i powszechnie zna·nym fak- twierdzi w swej nocie z 21. I. 1950 r. 5 I I 
tom. odeprzeć postawiony mu w no- rząd francuski. Instytut ten został ' p d · • b U 
c ie Ambasady Polskie.i z dn'.a 14 zamknięty. Władzom francuskim, recz z mor ercam1 precz ·9e ce q stycznia 1950 r. zarzut bruta:!10go po które zamknęły a nie zawiesiły dzia ' ' f .Al e 
gwałcenia trzech polsko - francu- lalnosć polskich towarzystw kultu-
skich umów: konwencji konsl!lar- ralno - ośw!ai<>wych we Francji, róż B 1• d ł • I „ I k• • p 
nej, kuliuralnej i emigracyjnej. nica między !Yt~i dwoma pojęcia~i urz IWe emOOS raCJe W par ameOCJe W OS Jm - przeCtW S raWCOm 

Po zbadaniu użytych w noc!e !ran na pcwn? nie JCst. ob~: To zn~e- Rzym (PAP). _ Na wtorkowy;m • M d • I szy się do lawy rządowej rzuciła 1>rc 
C;.tSkiej Z dnia 21 Stycznia 1950 r. ar- ksztalc~m~ rzeczyWIS~SC.J. zrozumia: posiedzeniu parlamentu włoskiego rzezi W o en1e mi.e,r.owi W tw~trz f~togra_fie ofiar 
gumentów, okazu je się, że zacytowa ne by~ J~dyni~ mO'.i:e, ,Jako cll<;C I <ekretarz generalny Powszechnej 
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' ł . zaJsc w l\Iodeme z oil:rzyk1em •. mor 

ne w niej fakty bądź w ogóle nie uspra~v1.cdhwle~1a prze~ sw.oją włas t Konfedera-::ji Pracy di Vittorio Z"'ło sakra ta na5bl]Jila po krwaw.vch zaj 1>ozwo 1c na 1.0, 1y g rozi <L m~ 1 dercy '" , ·· 
miały miejsca. bądź też w i3tocie r1ą opnuą. publl~zną P?hty_k1 pro""'.o- ! sił wniosek 0 uczc~enie l>amięci 6 "ro ściach w i\'lelio;sie, '1'orrcmrtggio1·e, śmierć, ~lekl'l!Ć wystę1i11ją do walki I Gest te:-i został przyjęty oki.aska 
swe i potwierdzają jedynie stawiane ko~anl~ retorsJ1, 11?ht?'k1 - zm1e- 1 botników zastrzelonych przez •>olicję !\Iontescaglioso i ugodzila głęboko ro o l'hlcb 1 1~ra cę.. . . . . . mi przez posłów komunistycznych. 
r zadowi francuskiemu zarzuty po- rzaJąceJ do udaremmema pracy nacl d . 9 t _ . . J\I d . '·v . . botnikc\w włoskich i caly na ród oraz Na zakonczem~ di V1tt?no os_w1ad Poslowie opoz'.'CJ'i powstRli z mieJ· : · b · · h · sze1·,e" '1em J0 ""yka i· kultury fra·1~u- w mu 5 yczma w 0 eme. t sz} y· ol l f I t t' · b · ł P I d ino · ole" ·• gw ałcenia 0 owi~z_uJącyc ui~ow. . ~ ·~ .,... , · • • scy posłowi~ 1>;:-zez powstanie oddali "' "' a a a ę JHO es ow > 0 ·irzenrn czy : '! rzesy aJąc ro z m. •' ." sca oklask:.~jac Borllini i wołajac : 

2 I tak cdnosnie konwencJ1 kon- sk1ej '' Polsce - ktora wzbudza co- hołd b t ' t· 1 ,.1 . 1 , l\l d na ralym swiecie. łych naJgł~b5ze wyrazy " '.spolczuc1a „P;ccz ze See Ibi!!" „Precz z morder 
sularneJ nota francuska za- r~~ większe. ~aniepokojenie w~ Fu.n nie ro 0 m.om po cg }nt ' ' 

0 e Nie mam zamian1 - powiedział 11rag!'ąl~ym, ab?' ~zlo:ik~w1e 1rg·o ze cami!". ' 
nuca w1ad'Zom polskim. że piei-vv.sze CJI, ' ''.szelkie dal~ze ograniczeni~ · di Vittorio - omawiać obesn!c. poli brama. 1c?;lom_yslme d.ah wy.nn "r~e I Po uciszeniu się zgiełku, premiel.' 
naru&zyły tę umowę 'Przez nieuza-1 szkolnictwa polsluewo . we F_ranc;r1 Zabierając po raz drugi ;;-los, di tyki i mctocl rz<idu, leżących u pod ko~an~u'. .~:r. Wlo~hy m~ P,o;;·mny w1ę I de Gasperi wygło!>ił swoje expose. 
sadnione areszto·wan.!a oby\.\·a~~li I był~by przypieczętowan1em teJ zgub Vittorio oświadczył: ,.9 stycznia 1950 staw tej masakry. Niech mi w ciao ce.i z1> , t.1~ ~br?czo~e 1~1 "i~ . De Gasperi, nie udzielając żad 
francuskich w Po!sce. Twierdzcilic ne~ polit~ki i n:iusiałyby się_ s1>otkać roku 6 młodych robotników, synów będzie. -:- .oś~viadczył dalej 1~1 ó;\·ca -;- Pr:-emo11·1c1 ie d1 ' 1tt?no został~ nych wyjaśnień odnośnie r;:ycz ,

11 io sprzeczne jest zarówno z ist'lt- z Jak na;J-OstrzeJszym sprzeciwem. bohaterskieg·o miasta Modeny zost a- '?'.rr.z1c bol 1. 11rotc~t robotn:kw:'' w.~ przy~ęte d1ur:?trwalynu okla!:>kum1 
1 

i rozwoju kryzysu rzadowfgo; p~cl 
n ym przebiegiem wydarzeń fa\1 i I 4' Wobec postawionego zarzutu ło zastrzelonych przez 1>olicję. s.och. z 1iowo~1~ kJ m~sakry, Jedne] I po5Jow op?ZYCJI. , . . ·kreślił konieczność stworzenia „nioc 
z tre&cią samej konwencji konsula,·- złamania konwencji emigra- śmierć tych robotników, z 11tórych z naJP'?tworn1e1 ~z~ch, J ;1k~ zna mar ~ast7pn_1e zabrał głos de G<1sper1. nego rządu, któryby zapewni! ··Josza 
nej. J1t•kżeż bowiem i naczej zrozu- cyjnej z 1919 r., nota z dnia 21. L czterech bra.Io udział w wojnie o wol tyrologm prr.letar1atu. Zgroza ogar- Zdedw1c Jedr_ak rozpoczął swoje ex nowanie rawa" ' 
mieć można ten argument, sko .-.:i za- 1 ;.9?0 r. z~a.jduje i~dyny __ argumc~t w ność ! . honor ojczyzny. okryła żałob_ą nia na myśl, iż 6 robol ników l\focleny pose,, _po3Ja:.ka komuni>tyczna Gina z ław fewicy ~adł w tym mie ·scu 
równo francuskiej jak i poL:;kiej oµi .a.rcie, ze \".e 'r~ncJt prze ":twa ludnosc ~odeny -: ~ iasta za ~vybi_t I zosta-ł~ 7.amordowanych w w_a l~e . o ~orlhn1, o:lznaczona Złotym Krzy- okrzyk: „,V interesie rzemv

5
low-

r.ii publicznej wiadomo jest, że ar~- 400.ilO~ Polakow,, zas w ~olscc k ilku ne za~lug1 w wojnie wyz~volrnczc1, pracę 1. element.a me i;uawa_ <lo z!·c.ia_. ze.m za u:lzw ł w wa.lk.·ach p_art.-z.a.nc- ców!"' P · 
sztowani w Polsce obywatele fnn- Jedynie Francuzow, bądz przebywa- d Zł t K Ma Rob t 1 1 I I t ł 1 I 

h h b d . t , o znaczonego ~ o y m rzyzcm . · • o nicy w oscy nie mog:! c 1m<eJ nc 1 , pows a a z m1cisca 1 z 1 1zyw Premier in·zeszedł następ:iie do cuscy, ujc:ci oo.stali za wroFą dla J•ań J<!CYC w are&vta•c . ą z ez nara-
stwa Polsldego działalnosć za którą zcnych na samowolne zaaresztowa- od d ł d d k spraw reformy rolnej, nie µoda~ąc 
niektórzy z nich już Sfa~ęli przCcl n~e. _Jeśliby Władz~ franCUS.kie :iStOt- • amy nasze s•1 y w qz· en·1u o po a·iu jednak l"Ó\Yllież żadnych blii;szrch sąclami polskimi. a inni przed sąd~- 11:e mteresowa.ły się lose_m w3zyst- ~zczcgółów. 
mi tymi jęsz.cze odpowiedzą. Je<\li k:c~1 obywatel! francuskich_ przeby- Expose premiera, które trwdo za· 
ponadto zwaŻ.\IĆ, że konwencja ko.1- wa.iącyc~ w Pols~e, a n,!e tylko Będz1·emy' walczyc' z ,_ - d . k. ledwie pół godziny, zostało nardzo 
sularna w ogóle o jakip.ikolwiek„ o- \)'Ch._ kt_orzy zostali s~az~nt lub po- Krzyw q I wyzys iem chłodno przyjęte. Oklaski posł'iw rzą 
graniczen'u prawa władz polskich staw1en_1 w stan ~skarzen_:a za z:i.aną Księża o swych wrażeniach z kra1-owe·, naradv .,Caritasu" rlowych były krótkotrwałe. P.Jsłowie 
do aresztowania obywateli francu- rz:ądow1 fran7usl_;:1em~ dz_1aialnosc. t~ lewicy chaiłe::kiej po raz pierwszy 
s:dch nie mówi natomiast w art. 4 v<1adomy byłoy Jm faKt, ze obywateli KRAK<.'iW (PAP). Księża z ~~- Felicjan DyJrn, probos~cz. pa: I dr?dzc, .b~dą nam b~dźcem w tej co- nie oklas!dw, ii rzą:lu. 
daje możność ~a.trzymania agentów f~anc:uskich w Pol~ce .ie~t więc~j. niż Krakowa, którzy uczestni::zy1 i w :i:a~11 ?o. R1o!form:1 tow w robott.nc~eJ dzienne) i wy trwalej pracy". 

/ 
De Gasprn·i powtórzył następnie 

-konsularnych ,jednego państwa. ldó- ~ill~u_. _ Rząd Polslu 1~us1 da•lcJ pa_<l-: ogólnokrajowe-i n:ll'adzie zrzeszenia maelmcy Krnkowr.. - Azory, osw;ad Ks. Bonifacy Woźny, przewodni- swe expose w senacie. 
rzy na terenie drugiego państwa do- .tresl1.c. znany . opill'l;i ~rancusk1eJ l .,Caritas", podzie lili się swymi wra~ czyr;. . . czą cy zrzeszen!a „Caritas". powie- ;c. * ;c. 
pu~cili s i~ przestępstw. zagrożonych pcli;k.eJ fakt. z~ hcz,n,1 obywatel~ żeniami z przedstawicielami p.·asy. „ I am, na sali obracl warsz:i wskie dzial: RZYM (PAP) . _ Cała prasa z wy 
karą co najmniej 5 lat więzienia francuscy, . ktorych . rzą,d polski l\Iiędzy innymi proboszcz parafi: św. go zjazdu, stanęly wyraźnie lll'zed 0 .1 1 k" d dncil~wień- jątkiem chrześcijańsko _ demokraty 
'.Robineau, B assaJer i inn,), to .ias- wbrew swoun ()byczaJom zmuszony Katarzyny w Krakowie ks. J erzy nami w świetle Chrystusowej nauki st;;.a gf ~~~~ct;~h z~az~alaczy t>dol:c- cznej, podkreśla, że exposc premiera 
nym się staJ·e, że P. c>stawiony przez był wydalić z granic Rzeczypospo!>i- Gogoliński, mówi: wznio:>le cele: oddanie naszych sit k' h k ł . . . . w izbiń po~ło'1v bvło sł.~be i· ,· .• 1"epew 

P · · · · c k' d • 1c , wy ·aza n;ezb1cie, ze r.oi·ozu- ~ , • „ ,rząd francuski zarzut pogwałceilia tej Polskiej public.z.nie oświadczyli „ r zemow1en1e premiera yran 1e la pracy, k torej treścią jest n.ilość l\e. 
· • · '" J I · I bł" · · lk k d - mienie i ws11ólpraca Hządu /. ogrom u.mowy konsularneJ· pr"nz władze swą. chęć powrotu do Polski. Ci obY- w1cza i mm. "o s nego wywar y na 1zmego, wa a z rzyw ą 1 wyzy- w ,,Uni't~" ".' a·.·t"J:ule '"stępny'.ll pi·. """ · d · · · G kl k " k ' d · 11<! \\ iększością duchowieństwa zosta ~ •0 

• • • polslde ostać s·ię nie może. Tym też watcie francuscy, ~ekujący obec- mme uze wrazcme. orąco u as -1 s -iem oi·az co z1enny trud w służbie ły już faktycznie dokonane". sze: „De Gasperi tym razem nie usi 
jJskrawie'i na tle tej błędnej ar:;u- nie na rozpatrrenle przez władze wa li księża słowa przedstawicieli R:;:ą umocnienia sprawiedliwego i trwałe- łował nawet powtórzyć tych wszyst 
mentacji występuje znane i napięt- polskie ich próśb o powrót do kraju, du, zapewniające o dalszej opiece i go pokoju. Wróciwszy na swe pia „\PEL KS. JANA TABORA kich oszczerstw i kłamstw antyl;.oU'lu 
nowane przez demokratyczna opinię gdzie jak insynuuje nota z 21. I. 1950 pomocy Polski Ludowej dla &towa- cówki odda my :::ie tej pracy bez resz z KLASZTORU FILIPINóW nistycznych, których zwykle tiżywa 
świata postępowanie władz 'trancu- r. narażeni są na ,.samowolne aresz- rzysze,tfa „Carifas". Wierzę głębo ty. 'V TARNOWIE: w swoich 1~rzemówieniach paJ:ia;.iien 
!>kich, które wyraziło sl<; w brutal- towania" - clali najlepszą odpo- ko, że 130 księży z woj. krakowskie Atmosfera pełna najlepszej woli tarnych, 
'nl'OO ares7Jtowani11, przesłuchiwaniu wiedi na wspomniany „argument" go, obec:wch na naradzie w 11ełni o- i życzliwości. ze strony Rządu Polsid „Ja, ksiądz Jan T abor, liczę 73 la Któż bowiem wierzy dziś ~eszcze 
i cle]lortacji niewinnych obywateli rządu francus.kiego. Co się tyczy dru ceniło jasność i szczerość intencji Ludowej , glębokie )ll'zekona nie, że ta, w tym kapłań.stwa 44 luta. Uwa w to, iż :mtykomunizm wyst.!rczy 
polskich z Francji, którym w .Jba- giej części tego a·rgumen tu, to Am- Rządu, którymi, jak to dobrze z: ozu I Rząd ot acza i otaczać będzie opieiią żam akcję uzd!·o wienia i zmiany kie do rozwiązania wszystkich b;i!ą.czek 
wie przed komprmnitacją władz basada R. P. pragnęłaby podkreślić, mieliśmy. kieruje troska o dobro i I wiarę i wierzących oraz osiągnięcia rownictwa. „Caritas" za konkczne. istniejących w naszym kraju?·' 
francuskich nie dano możności oba- że sam fakt istnienia we Francji coraz lepsze 7.ycie ogółu ludzi pra- Polski Ludowej, które wskazują, że Zwracam się z apelem do poslępo-
1.:-nia przed francuskimi sąclami sta- _100.000 rzeszy wychodźstwa polskie- cy" . , · idziemy cii)gle naprzód po słusznej wych księży w naszym kraju, :J!Jy po R W 
wianych im zarzutów. Jeśli ponadto mogli władzom Polski Ludowc,j w obotnicy f0Clawia 
t~wt~c:da~nj:~~:e pc~:i'.soz:~~:iezf~~= Franco-pup' 1·1em Achesona. ~Ceao;i~:;:z·~~va;~~zej k~~~::~fY!j:;;i odpowiadają na apel 
gwałceniem zwyczajów międzynaro- nic. rębacza Mark1·ewki· 

Zwracam się przede wszystidm do Komunikat księży. którzy pracują na Ziemiach Wrocła.w (PAP). Na na.radzie wy-
llllllllJllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllHll!illlllllllllllllllllllllllllllllllllli'llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll Odzyskanych i opiekują się ,,Cari- twórczej załogi Wrocławskich Za­

Okr~gowa Rada Związków Zawo 
dowych w Łodzi, podaje do wiado­
mó~ci, że w 1lniu 4 lutego 50 r . o 
godz. 10 w sali teatru ORZZ Pl'ZY 
ul. Traugutta Nr. 18 odb~dzie si<; 
kcmferencja z następującym porzącl 
ltiem obrad: 

J. Rola grup zWią,zkoWych w r11-
ch'1 zawodowym, 2. 'Vspółzawodnic 
two oszczędnościowe, 3. Znaczenie 
scjuszu robotniczo - chłopsl{iego a) 
ekipy łączności, 4. Różne. 

Na. konfei·cncji obowiązani są sta. 
wić się przewoduicząc:v lub sekreta 
rze Powiatowych Rad Zw. Zaw., z 
t er.cnu m. Łodzi przewodniczący i 
sekretar ze Zarząd6w Okręgów i Ocl 
clziałć1w Zw. Zaw., przewodniczący 
na.cl Zakładowych z większych za­
kładów pracy (zatrudniających po 
nacl 250 osób) oraz referenci socjal 
ni przy Związkach branżowych i z 
większych zakładów pracy. 
Okreirnwa. Rada Zw. Zawodowych 

w Łouzi 

tas", aby dołożyli starań, na11~awia- kładów Przemysłu Odzieżowego -Przedstawiciel lJanl<ierów USA jąc szkody, ·jakie wyrządziło kierow robotnicy i robotnice odpowiedzieli 
nictwo wroclawskiej „Caritas", któ- r;a apel czołowego górnika polskie-

k h k 
re zarazen\ ko::i1[JL"omit11ją Kościół go, Wil_d ora Marldewki, postanawia. 

Pragnie UfQtQWQĆ oto iszpońs iego ludu katolicki. Czuję się upoważniony do jąe podwyższyć produkcję zarówno 
tego apelu tym barclziej, że o. tli! pra pod względem ilościo"7ym, jak i ja­
'i tare ziemie piastowskie walczyłem kościowym. "IOSKWA (PAP). - Dziennik I oraz wolę O;:ganizacji Narodó w Zjed Eks1iortowo-lm11ortowe.go z !)rośbą 

„Izwiestia" kouientuje oświadczenie noczonych. o udzielenie JJOŻyczki, przekracrnją­
w sprawie I:liszpanii, które złożył se Dotychcz.a~ oficjalne koła r.me1·y- cej wszy . .;tk:e aktywa teg·o ban­
kretarz stanu USA Af heson 18 str cz kańskie _ u;;,!owal,v 1:1k~·ywae, ja_k ~a ku, w chwili, gdy staly R ię ma­
nia br. w odpowiedzi n a lis t przewo lecc zaciesnily się JUZ. stosuu_k1 mię ne fakty , świarlczące o wzmożt"niti 
dniczncego J;omisji spraw za;;rnnicz- dzy ~Vaszyng;to!lem 1. l\Iac.:rytem. walki narod u hbzpańskicgo p 1·zeciw­
nych ~enat>.! USA _ Connally, doma O?ec_me. \~. o·swiadczemu , ~:hesona ko faszystowskiemu reżimowi Fran­
gnjącc~o f'ię r ew i z.i i uchwaly ONZ p1.zy;naie się to, czemu "piet, \! : za- co. 
w sprawie Hisz>Janii. p1 ze~z~no. Nadto Ach«;soi:i :isw.ad- Ang·ielskie czasopismo „Trtbunc" 

• rzył, ze r7.ąd ameryk:i.nsk1 zapropo- wyraźnie J)iszc, i:c zmiana <;t~nowi 
Oiiwiadczm.ie Achesona - ~tw i e1·- n uje generał- wi Fl'anco i·ozp~częcie ska USA,wobec Hiszpanii dodała otu 

clzaj:;t „Izwiestia" - d~woclz i, :~e zgo rozmów w ~JH'&Wie z"awarcia trakta- chy :i:enern!owi Franco, irdy s tanal 
dnie ze swą polityką agresji, w któ t u prz..vja ;/,ni oraz umowy w :.;prawic on wobe c groźnc;~o kryzysu, 1\ajciiż 
rej Hiszpani i wy;;naczono poważne handlu i :i:eglugi. sze:r.o w jego k:iric rze. 
miejsce oraz w interesie mon;,poli i „I zwiestia" w:;lrnzują, że A~'.1eson Tak więc konkludują , Izwie-
banków amerykańskich, które mocno śpie<;zy z pomocą generałowi Franco stia" o;<wiadczcnic A ._:11esona 
usadowiły się w Hiszpanii, kierowni w chwili. gc'y Hiszpania znaj:!uje się wskazuje, że koła rz;,>.dzacc US.-\. za 
cy polityki :- merykańskicj l ek~eważą 0!3ecnre w obliczu katas trofy r-cnpo- mienaja ratować i·e:i:fm Fr:.:nco, 
s woi" o!.nwi:>;.;ki miPd7.vn.i.rodowe clarczci. :rd~' zwrócila sie do Ga nku I wbrew "r.cmokratvcznci ou:n:i 8w1:ila. 

jeszcze w pierwszym plebiscycie ślą ' Robotnicy poszczególnych oddzla­
skim''. l łów fabryki przyjęli szereg konkret­

(-) Ks. Jan Tabor z kla~ztoru nych zobowiąe,ań zespołowych i indy 
F ilipinów w Tarnowie. widualnych. 

I 
Np. zalo.ga jednego z oddziałów zo 

WIJbrzez· e Kos· c·i Słcni·owei- bowią.zała się wykonać roczny plan J produkcji do dnia 30 października 

ł k . br. przy czym robotnicy i>ostanowili 
s~ y wa rw1ą zmniejszyć ilość braków do 1 proc. 

GENEWA (PAP). - Via Paryż na 
dbz. ły tu wiadomości o nowej .fali 
represji. stosowanych przez wład:ze Komunikat 
kolonialne ·wobec ludnośc.i Wybrze- W dniu dzisiejszym w lokalu O­
ża Kości Sloniowej, Pclicja. i żan- i\rodka Szlrnleniowego przy ul. Trau­
darmeria zaatakC>waly bezbronny gutta Nr. 1 w godz. od 17 do 21 
tłum tubylców na rynku w Dinbo- odbędzie się konsultacja. z peilago­
kro zabijając 10 czlcnków demokra- giki. 
tycznego zrzeszenia. afryk~ńskiego i I 
n11ia" ci łY.f.ko 1>neszło !ll osób. 

Ośrodek Szkolenia. PartY,jneg~ 
orzy I<. Ł. - PZPR 



Str.~ 

W siódmą 
'Z lat temu, 2 lutego 1943 roku 

zakończyła się największa bitwa 
w dziejach wojen, Bitwa Stalingra 
dzka. W dniu tym ostatecznie .-;kapi 
tulowały dwie doborowe armie nitle 
rowskie, otoczone i rozgromione 
przez bohaterskie wojs!;a radzieckie. 

Im b:lrdziej oddala nas czas od te 
go przetomowego wyda1·zenia ostat­
niej wojny, jakim była Bitwa Stalin 
gradzka, tym jaśniejsze i wyraźniej 
sze staje się jego historyczne rnacze 
nie. Któż jeszcze dziś mo:le wątpić, 
Że pod Stałingr:'ldcm n:rród rndziec­
ki i jego sławna Armia kierowana 
i1rzez Wielkiego Stalina uratowały 
ludzkość od zagłady i utorowały dro 
gę do całkowitego zwycięstw:> nad 
hitleryzmem? „Stalingrad - powie 
dział Stalin - l\ył zmierzchem nic 
mieckiej armii faszystowskiej. .Tak 
wiadomo, p-0 pogromie stalingradz 
kim Niemcy nie -zdołali już Jlrzyjść 
tlo siebie". 

Bil.wa Stalingradzka toczyła się 
w skomplikowanej sytuacji strate 
gicznej i politycznej. Zaczęła się la 
tem 1942 r. gdy po zai'amaniu się, 
ofensywy niemieckiej na Mos!cwę na 
jesieni 1941 r. hitlerowskie dowód.z 
two podjęło plan zdobycia stolicy 
ZSRR przez zastosowanie wi.eikiego 
mairnwru okrą.żającego, przez odci~ 
cie jej od Kaukazu, Wołgi i Uralu l 
zaatakowanie jej od wschodu.. Głów 
nym, centralnym punktem tego pla 
nu było zdobycie Stalingradu, zaj 
mującego lduczowe położenie na 
'Wołdze. 

W połowie lipca 1942 r. potężne 
ugrupowania wojsk niemieckich 111-
szyły na Staling;:ad, licząc na zdo­
bycie go do 25 lipca. Naczelne do­
wództwo Armii Radzieckiej przeni­
knęło plan wroga i Towarzysz Stalin 
w rozkazie do wojsk radzieckich pi· 
sał:· „Obrona Stalingradu i rozgro 
mienie wroga, idącego z zachodu i 
południa na Stalingrad posia<la de­
cydujące znaczenie dla całego nasze 
go frontu . radzieckiego". żołnierze 
radzieccy zrozu:11ieli, że nie wolno 
oddać mia!!lta i dopuścić hitlerowców 
do Wołgi. Zrozumieli to również mie 
szkańcy Stalingradu, którzy wszy. 
Rey, starzy i młodzi, mtżczyźni i ko 
b iety z bezprzykładnym bohiiter 
stwem br~nili wespół z żołnierzami 
>;wego rodzinnego miasta. 

Wyraz głębokiego przełomu 

rocznicę · stalingradzkiego zwycięstwa 

Krajowa narada Zrzeszenia 
„Caritas", która odbyła się w po 
niedziałek w Warszawie, jest 
wyrazem głębokiego przełomu, 
jaki dokonał sit: wśród szero­
kich rzesz duchowieństwa kato­
lickiego w P olsce. Przełom ten 
nie nastąpił, rzecz jasna, Ż dnia 
na dzień, lecz narastał już od 
dawna. Narada poniedziałkowa 
WYdobyła jedynie na forum pu­
bliczne to, co od dawna już nur 
towało tysiące księży patriotów; 

największe zdziwienie postawa 
większości wyższej hierarchii 
kościelnej, która uporczywie 
tkwi na pozycjach nieprzychyl­
nego, a nieraz wrogiego ustosm1 
kowania się do państwa ludowe 
go. Premier Cyrankiewicz i mi­
nister Wolski raz jeszcze stwier 
dzili, że Rząd Rzeczypospolitej 
pragnie „unormowania stosun­
ków między Państwem a Kościo 
łem w duchu lojalnej i rzetelnej 
troski o dobro publiczne". Ogro 
mna większość katolików od da 
wna już wypowiedziała swe zda 
nie w tej sprawie, solidaryzując 
się ze stanomskiem Rządu. Na­
rada poniedziałkowa była mani­
festacją woli niższego ducho­
wieństwa, które w więl;::szości 
swej wypowiada się za współ­
prac<1 z państwem ludowym na 
zasadach, wyrażonych w dekla„ 
racjach Rządu. 

Cały świat z zapartym tchem śle 
dził za gigantycznymi :mnaganiami 
w ruinach Stalingradu. W uciemiężo 
nych ludach Europy odżyła nadzie­
ja. Podziwiając bohaterskich obroń· 
ców Stalingradu, prości ludzi2 prze 
czuwali, że z tej obrony narodzi się 
zwycięstwo. Nie wiertyli w nie l u· 
dzie małego ducha i i·eakcyjni poli· 
tycy burżuazyjni, dla których wów 
czas, jak dziś, niepojQta była siła 
tkwiąca w socjalistycznym narodzie 
radzieckim. 

W czasie obrony Stalingradu przy 
był do Mtskwy Churchill dla 

przeprowadzenia rozmów z rządem 
;radzieckim w sprawie utwor1110tfia 
drug-i.ego frontu w Zachodniej Euro 
pie. Z filmt~ „Bitwa Stalingradzka", 
opartego na autentycznych dokumen 
tach wiemy dziś, ~c w czasie tych 
romnów Churchill ()Świadczył : „cię 
żko mi to JlOwieezieć, ale w oOOc.ncj 
chwili nie widzę siły, która by zapo 
biegła upadkowi Stalingradu". Na 
co otrzymał odpowiedź Mołotowa: 
„Panie premierze, jest taka siła -
zwie się Związek Radziecki. Zwią 
zek Radziecki i jego armia n ie odda 
dzą tego miasta wrogowi". 

rozbite zostało na dwie części. 2 lu 
tego u's.tał wszelki opór Niemców. Bi 
twa Stalingradzka została zakończo 
na . Marszałek artylerii WOO'.onow i 
gen-. płk. Konstnnty Rokossow&ki. 
którzy kierowali operacjll pisali w ra 
jlorcie do Towarzysza Stalina: 

„Wykonując \Yasz rozkaz 
wojska frontu dońskiego o godz. 
16.00, 2 lutego 1943 r. za.!rnńczyły 
rozbicie i zlikwidowanie ni~przy­

jacielskiego ugrupowania pod Sta 
lingradem". ,. 
Owoce Stalinowskiet 
. Strategii i męstwa 
Zolnierzy Radzieckich 

Z wycięstwo pod Stalingradem o-
Śiągnięte zostało dzięki walecz-. 

ności i patriotyzmowi. żołniet·zy ra­
dzieckich i ua::vdu radzieckiego, któ 
ry stanął w obronie swej socjali:;tycz 
nej .ojczyzny · i w obronie ujarzmio· 
nych przez hitleryzm narodów. Zwy 
cięstwo to było <>woeem stalinowskiej 
strategii i takty ki i dowodem jej 
wyższości nad strategill wroga. „Nie 
ulega wątpliwości - pisał 'fowa 

Hitler i Churchill - rzysz Stalin że tylko słuszna 
f.:trategia d<>wództwa Armii Czerwo 

przeliczyli się nej i giętka taktyka naszych dowód 
Ani Churchill, ani Hitler nie prze ców - wykonawców mogły dopro.. 

czuwali, :ie '' tym samym cza'3ie gdy wadzić do tak wybitnego 'yyniku. 
obrońcy Stalingradu kruszyli w bo- jak otoczenie i . zlikwidowanie pod 
haterskim oporze ofensywę niemiec Stalingradem ogromnej dob&rowej 
ką, naczelne dmHid:i:two Armii Ra- armii niemieckiej, liczącej 330 tysię 
dziookie.j organizowało kontMfen-sy cy rudzi". 
wę, której c, · . r.1 było nie tylko oswo Zwycięstwo pod Stalingradem mia 
bodzenie Stalingradu, ale ca ;kuwjte ło ogromne znaczenie wojenn-0 • po 
rozgromienie szturmowej armii nic- lityczne. Stało się jasne dla wszyst 
mieckiej i odwrócenie biegu wojny Vich, że Związek I<atlziecki zdolny 
na korzyść ZSRR. Rozkaz Naczelne- jest sam, bez iwmocy innych państw 
go Wodza J ózefa Stalina z dnia. 7 li rozbić armię hitlerowską. Zwycię­
st<>pada 1942 r . głosił: stwo pod Stalingradem i dalsze zwy 

„Niedaleki jest ów dzień, kie- cięstwa odniesione w następstw ie 
dy wróg !)ozna siłę nowych cio !}rzez arm ię radziecką nad wrogiem 
SÓW' Armii Czerwonej. Przyjdzie przestraszyły Churchilla i innych re 
chwila, gdy i dla nas n adejdzie akcyjnych polityków, którzy liczyU 
dzień radości". na słabość Związku R{ldzieckiego. 
Chwila ta przyszła w 12 dni póź Zmusiło ich to do zmiany ich polity 

nych obszarach w Azji, po rozbiciu 
prz.ez Związek Radziecki mii1itaryz 
mu japońskiego. źródłem tych wszy­
stkich zwycięstw klasy robotniczej i 
uciskanych ludów w Europie, w Chi 
nach, Korei, a obecnie w Vietnamie 
była nieśmiertelna epopeja stalin 
gradzka, przełomowe wydarzenie w 
zmaganiach między sta rym a nowym 
:światem . 

Składając dziś hołd bohaterom 
Stalingradu, których chwała żyć 

będzie po wieczne czasy, wiemy, :i;e 
z ofiar ich krwi i życia wyrosły 

wspaniałe owoce. Widzimy je w po-
ataci rosnącej z każdym dniem, nie­
zwyciężonej potęgi Związku Uadziec 
kiego. Wii:.zimy je w umac-
niających' się podstaw:!ch so-
cjalizmu w krajach Demokracji Lu· 
dowcj. Widzimy je w. historycznych 
zwycięstwaeh ludów kol<>nial:tych, 
zrzucą,jących jarzmo imperializmu. 
Widzimy je w potężniejącym froncie 
pokoju, który ogarnął setki mili<>­
nów ludzi na :świecie i który pcd 
kierownictwem Związku Radzieckie-
go wznosi coraz v:yższą, nie pri;e­
bytą barierę, zamykającą drogę do 
nowych awant u.r w<>jennych. 
l tocznica Zwycięstwa i>od Stalingra 

deni jest dniem ciiwaly oręża radziec 
kiego, clniem wyższości sił socjaliz 
mu nad siłami gnijącego i skazanego 
na zagładę kapitalizmu, dnie:n przy 
pomht:ljąc~ 1r., :ie · klasa robotnicza 
i jej sztandar socjalizmu i pokoju 
muszą zwyciężyć. W dniu tym histo 
r ia · przn1omii~a hancllarzom śmierci 
i 1>0dżegacz<>m do nowej w<>jny, knu 
jący1n w Waszyngtonie swe ludobój 
cze plany, że ich zbr9d:liczc zair.y 
sły mogą się skończyć tylko f ias· 
).-iem i sromotną klęską. I 

Narada została zwołana w ce­
lu omówienia i przedyskutowa­
nia spraw, związanych z admini 
stracją „Caritas", po pri:ejęciu 
kierownictwa tej organizacji 
przez nowomianowane zarządy. 
Nadużycia, dokonane przez daw 
ne zarządy „Caritasu", wywoła­
ły głębokie oburzenie wśród o­
gółu katolików. Narada wykaza 
ła, że -najszersze koła duchowi eń · 
stwa katolickiego w pełni apro­
bują zarządzenia władz w sto­
sunku do „Caritas". Przebieg na 
rady był wyrazem głębokiej, rze 
telnej troski o' los tej instytucji 
i jej podopiecznych. 

Ale narada nie ograniczyła sie 
bynajmniej do omówienia bieża 
cych spraw zrzeszenia „Caritas". 
Nie było na naradzie ani jedne 
go mówcy, który nie poruszyłby 
w dyskusji sprawy zasadniczej, 
sprawy całokształtu stosunków 
między Kościołem a Państwem. 
Ta postawa mówców i żywioło­
wy aplauz, z jakim wywody ich 
spotkały się wśród zgromadzo­
nych księży, świadczy, jak głę­
boko nurtuje umysły duchowień 
stwa ten podstawowy problem, 
jak bardzo zaprząta ich uwagę. 

Przebieg na1·ady świadczy, że 
większość duchowieństwa kato 
lickielto w Polsce jest ustosunko 
wana pozytywnie do państwa lu 
dowego, że pragnie współpraco­
wać lojalnie z władzami ludowy 
mi, że pragnie wraz z całym spo 
łeczeństwem pracować dla do­
bra Polski Ludowej. 

W tej sytuacji musi budzić 

Tak więc stanowisko reakcyj 
nej części hierachii kościelnei 
jest już dziś odosobnione nie tył 
ko wśród całego ' społeczeństwa 
polskiego, wśród ogółu wierzą­
cych, ale i wśród większości du 
chowieństwa katolickiego w Pol 
sce. 

Przebieg narady poniedziałko­
wej spotkał się z żywym i przy 
chylnym oddźwiękiem w całym 
społeczeństwie. Jednolita posta­
wa jej uczestników doda niewąt 
pliwie otuchy tym spośród księ­
ży, którzy są jeszcze niezdecy­
dowani, jeśli chodzi o wyrażenie 
swego pozytywnego stosunku 
do Państwa Ludowego. 

W pracy dla Polski Ludowej 
patriotyczna większość ducho­
wieństwa może zawsze liczyć na 
poparcie społeczeństwa oraz na 
życzliwość i pomoc władz. Mó­
wił o tym na naradzie Premier 
Cfrankiewicz, stwierdzając, że 
.,w pracy przenikniętej du­
chem nowego stosunku Kościoła 
do Polski Ludowej" duchowień­
stwo katolickie „napotjr;a na ży­
czliwe poparcie i pomoc Rządu 
Polskiego i najszerszej opinii 
publicznej". 

Nota Polski do rządu Bidault niej gdy 19 listopada rozpocz~la ,się ki i utworzenia w 1944 r. cirugiego 
kontrofensywa wojsk i·adzieckich frontu w · Eu~o1,ie Zachad1li'.!j. Chcie 
pod Stalingra<lcm. W tym dniu :oj ~i oni w. ten Sf)O'!i1~ za!>ob~ec t~m~1, · (Ciąg dalszy ze str 1) I skicl: i cała. antyip<>lska. nagonka, któ rażnny notą Amba.sady ft. P. w Pa 
ska frontu tlońs!\iego dowodzone zeby Zw1ąz<'~ Ratlz1cck1. nie ~:;.rn'.1 1 Francji i>i·z~bywa 4110.000 Polaków, I ra dopr~waidtZli'.ła do 'l8machu bom- ryżu z dnia. 14 styc-miia 1950 r. ino­
przez Marszałka Rokossowscxiego ru cz3ł sam woJny w Europu.•, ·bo.i:~c się I może byó :mkwaHfilrnwaue ~o naj- bowego na Ambasa<lę Polską w Pa- test p~.i.wko p-0gwałceniu prze:z. 
szyły w kierunku poh1dniow<>-wscho rcwolucy jnyd1 konllckwencji z tego 1 mniej jako świa<lnmie naciągnir.tc i ryżu, którego sprawcy d()tąd ni.e zo- władze fr.llllcuskie ws1ummianych 
dnim. Gromiąc nie~rzyjaciela nawią wynikaj~!cych. nieprzt:,k(}nywujące. stali ujQ.wnieni pl'ZeQ; władu fran- konwencji polsko - francuskich i po. 

S, • t k ł ap rł"'m zaty one w cztery dni później łącz- · · · b 1· S w d ,__ · · t · · b..d st · • · d · od „ w1a cze a z z a 3 , • k . f t tar d J mperi~l1stycz11i p<>htycy me y 1 . _a1.s.z.„"l'Yl c iągu swei no Y cusk.iie, .me. ....ą, ~. .arue naniszye nowm.e omaga. s1~ 1'2ądu fra.n-tchem na wynik bitwy nosć ż WOJ& ami ron u s mgra . z jednak w stanie pomniejszyć de Mmisterstwo ~aw Zagra- pra.wcJa;iwe.J Pl'ZYJa.ZIQ ludu polslde- euskiego cofnięcia za~ń skiero-
kiego, ktore nncie~ały w kierun~n . . . . ' , . _ nic.znych za;pytuje Ambasadę, czy g0 z ludem francuskim, przyjaźni wanych przeciwko wycltodźstwn Pol 

W alki " StaHngca.d były niezwyk północno zachodnim. Oble armie cyduJ_ąceJ_ roli Jaką od~gr~ł z_wiązek Polska dziS'iej~ tolermvalaby i:a uodz0111ei we WSPÓlnej pracy i wail- skiemu i jego demokratycznYm or­
le zacięte i krwawe. Dowódz- niemieckie skoncentrowane pod Sta Radz1eck1 w rozgl'Om1enm h1tleryz. swym teryfurium obeal.ofć orgam- e<· 0 wolność ~ko oku.panW!» ganizacjppt ja;k ró\Vflież otic;.wtym 

lwo niemieckie rzucało na zdobycie lingradem znalar..Jy się w kotle. mu. Wynikiem tego były rewolucyj i:acji, które nie !P'Odporządkawały- hitlerowskim. pr.zedsta.wicielom polsJdm we Fran· 
iniast.:.L swe najle1><1ze jednostki. Nie N aipn:6żno dowództwo niemirokie nc przemiany jakie zaszły w kra- ?Y się ud-uiel~nym rz.lcooniom. ~ tym, W tym ~e rzeczy Rząd _Pol.ski eji. 
przerwanie, dnie:!l. i nocą. grzmiały starało się przerwać okr·!ienie • ' • . . ,:ak daoleko adą 01We „zlecema" we z ca.łym nad:sklem pod.tl'zymu,Je wy- I Pa.ryż, dJnia 1 lutego 1950 r. 
działa. gąsie::mice czołgów darły zie swych wojsk. śpieszące na odsiec;; Jach Europy środkowe) - 1 Wschod Francji d~isiejsrz.ej świadczą najle­
mit. eskadry samolotów siały ;mierć okrążonym wojskom Paulusa, armie niej, powstanie w tych kl'ajach ustro p!ej ost>11łnlie wyda-:rzeniia, gdy rz~d 
i wzniecały pożary. Za cenę ogront· niemieckie, włoskie, rumuńskie zo· jn ll<>mokracji Ludowej i i.eh rozwój francuski 2lmusił pewnyf'h wybit-
ll"Ch ofiar udało si"! Niemcom zdo stały J"edna po drug·iej rozbite. 8~go 1 k • f k'A.b kt" J " lrn socjalizmowi w oparciu o najśc; nyc 1 nau · owcow rancus ·w , o-być n iektóre, olnócone w zgliszcza styczni:!. dow6dztwo ra.dzieckic \v-Y- rzy odważyli sie zaprCJ.testować pl".re 
dzielnice miasta. Nie potrafili jed· stosow:iło ultimatum do otoczo!lych ślejszy sojusz klasowy ze Związkiem ciw wyda.leniu pCJ.lskicb nauczycieli 
nak zająć żadnych decydujących po armii niemieckich z żądaniem ka.pi- Radzieckim. do wYcofani:a. się z akc.ii protestacyj 
zyeji w mieście. Bohaterscy żołnie- tulacji. Gdy Nie!Zlcy na w-yra7.ny roz ncj, a jednego z nich, który się nie 

obala absurdalne wym-vsły amerykańskich 
imperialistów 

rzc rad~ieccy i stalingradczycy, kaz Hitlera. odrzucili to żądanie,na Stalingrad _ początek podpO'.rZądko1waJ, usunął z zaJ;tnowa-
1~rzepełnieni nienawiścią dla barba- stąpił k<>ńcowy · tr..p bitwy. Armie nowej ery ludzkości nego sta.nowis-ka. n.zą.d P olski za-

PEKIN . (PAP). - Agencja No­
wych Chin donosi, że upoważniona 
jest do oświadczenia, co następuje: 

rium radzieckie przez Koree Pół­
nocną", że „Związek Radziecki ze­
zwoli komunistycznym wojskom 
chińskim utworzyć na Syberii i w 
Korei Póh10cnej szkoły lotnicze", 
że „osiągnięto porozumienie co do 
tego, jż prowincje Lionin i Antung 
będą wydzielone jako oddzielne re 
jony dla rozkwaterowania wojsk 
północno - koreańskich i w przy­
szłości w dogodnym momencie t~ 
dwie pro\vincjc będą przyłączone 
do Korei", że „Związkowi Radziec­
kiemu zezwoli się na rozkwatero­
wanie wojsk w Mandiurii i Sin­
kiangu", że „główno - dowodzący 
chińskich wojsk komunistycznych 
będzie mianowany przez ZWiązek 
Radziecki, a zastępca głównodowo· 
dzącego - przez komunistów chiń· 
skich". 

rzyńskiego wróga z całkowitą pogar radziecl<ie zacz~y z::cieś:i.iać żelaz- ~wnić może jedynie, że •dyby w 
dą. śmierci br<>nili nieustępliwie swe ny pierścień otac;iający' wojska Pau Podobne przemiany, aczirnlwiek Polsee d:z:iS'.iejszej isitnła.Ja emigracja Wiadomość agencji United Press 

.z Waszyngtonu z dnia 27 stycznia, 
otrzymana - jak wslrnzywano -
przez kanały dyplomatyczne, zawie 
rająca „twierdzenia odnośnie tzw. 
„układu charbińskiego" i tzw. „u­
kładu moskiewskiego" podpisana 
rzekomo między Chinami i Związ­
kiem Radzieckim - jest wYSsana. z 
palca. od początku do końca. 

go miasta. lusa. 26 styczn ia ugril1><>wanie jego później nastą.piły również na ogrom franC1uska i to w dodatku o taikioo --------------__;---------------'--"'---=----=--=----- ---'-- zash1ga.oh d1a Polski, jak wycbodź-

s d • I h I • d • stwo polskie dla Fn.ndi. nie zastio-tu enci u e scg zą a1ą ~~r:fti!=~~:il:~~i~E 
d ł d K I• k• u • L b I 'k• cu, ~ pragn;i.e z.godnie z życzeniem O W. O Z oto IC 1ego n1wersytetu U e S tego narodu francuskiego zachowa(: clll:e-

k 
. d.zi.ctwo prze.lanej wspó.Lnie krwi d·Ja - zaniechania antydemo ratycznego nacisku na młodziez przy:;rzłości i '.POSiaWić je ponad klót-

niat111i i '.J)O!lemikami .. Rząd Pol."!ki wy 
Rząd amerykański i popierane 

przezeń a.gencje uciekły się osta­
tnio do absurdalnych wymysłów, 
k tóre mogły być jedynie dziełem 
szaleńców. 

W auli Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego odbyła się ·pierw­
sza wyborcza konferencja uczelniana studen t ów, zrzeszonych w ZAMP. 
studiujących naL różnych wydziałach KUL-u. W konfer encji wzięło u­
dział 150 delegatów, delegacje młodzieży ZAMP z Uniwersytetu im. 
Marii Curie - Skłodowskiej i Akademii Lekarskiej oraz zaproszeni goś 
cie. 

Po złożeniu sprawozdań przez u­
stępujący Zarząd, członek zarządu 
uczelnianego ZAMP przy KUL -
Czesław Mazm-, zanalizował sytu­
acjt:: młodzieży robotniczo - chłop­
skiej na KUL-u oraz stosunek 
władz uczelni i niektórych profeso­
rów do studiującej młodzieży. 

Prelegent stwierdza, że KUL stał 
się terenem, na którym działają pe 
wne reakcyjne grupy. Dzisiaj jesz­
cze z katedr słyszymy całkowicie 
wsteczne, a nawet wrogie Polsce 
Ludowej tezy. 

Pomimo szykan organizacja 
ZAMP znacznie wzrosła na sile w 
walce z reakcyjnym wrogiem ubo­
jowiła się i okrzepła. 

W dyskusji żądano ostatecznej le 
galizacji ZAMP na KUL, zwiększe­
nia czujności \~obec wrogów klaso­
wych, jak również wzmożenia wal 
ki o postępową treść głoszonej nau ta . 

dzenia klasowego znajduje się w o 
bozie pokoju i postępu. 

W tych warunkach reakcyjne e­
lementy naszej uczelni, z częścia 
Senatu Akademickiego na czele, 
czując się coraz bardziej . osamo­
tnione, nadal jednak prowadzą na 
KUL wrogą dla interesów młodzie­
ży robotniczo - chłopskiej i władzy 
ludowej, politykę. Ostatnia uchwa­
ła Senatu Akademickiego zabrania 
jąca studentom KUL przystąpienia 
do FPOS, niedopuszczenie do wal­
nego zebrania członków Bratniej 
Pomocy i samowolna nominacja Za 
rządu· Bratniej Pomocy, dyskrymi­
nacja młodzieży post~powej, zorga­
nizowanej w. kołach naukowych -
oto przykłady tych metod, za porno 
cą kt6rych usiłuje się odciąć mło­
dzież naszej uczelni od aktualnego 
życia i przemian, zachodzących w 
kraju, a narzucić wsteczne i wro­
gie postępowym klasom poglądy. 

I postępu i sprawiedliwości społecz­
nej. Będziemy konsekwentnie wal­
czyć z wrogami naszego ludowego 
ustroju. 

Obrady zakończono odśpiewa­
niem „Międzynarodówki·' i świato­
wego hymnu młodzieży. 

t'azi.ć musi swe najglębs.ze PJ"Ze<kona­
nie, zgotlnc z wolą, narodu polskie­
go, że nie tylko polemiki i kłótnie, 
ale na.wet brutalne usiłowania 
władz fra.ncuskicli Z@'nębienfa wy­
chodźstwa polskiego, 1>rześlailo.wa­
nia oficjadnych przedstawicieli p ol-

Podali oni np. do wiadomości, że 
„komuniści chińscy otrzymają ze­
zwolenie wycofania się na teryto-

Katastrofalna sytuacia eospodarcza Izraela 
Te wymysły imperialistów' amcry 

kańskklt oraz popieranych przez 
nich agencji świadczą jedynie o 
zdumiewającej głupocie impeiiali­
stów ameryka.1iskich, do jakiej 
wściekłeści i szaleństwa. doprowa­

. dziła. ich klęska agresywnej polity~ 
Sytuacja gospodarcza w Izraelu p:roc. wpływów budtet<>wycb przy- la w wysokości 100 milionów dola- ki w Chinach. 

ipogan;za się z dnia na dzień. Cho- pada na podatki ściągane· z mas rów, jak ~ystk:ie pożyczki w ra-

FORMOZA 
~iaż rrzą<l Ben-Guriona zapewniał, 11racujących, wegetujących w bardzo mach „planu •Marshalla", otwie.ra 
że !Prz.ynajnmiej częśdowo zostanie ciężkich warunkach materialnych. drogę do polityc:r.:nej inge,encji Arne 
zaspokojony niezwykły głód m:e-

1 
Rząd Ben-Guriona unik.a natomiast ryka.nów w wewnętrzne sprawy 

sikainiowy - około 120 tysięcy no- obciąienia przemysłowców, kupców h:rae.la. Nic dziwnego, że ostatnio b d . I 
woprzybylych imigrantów ' mieszka i spekulantów. zaroiło się w IZJ1aelu od różnego ro- e Zie WYZWO ODa! · 
w na.miotacb. Stnjk.i i demonstrac,je be•z.robot- dzaju .,s.pccjalistów'', „doradców" i . MOSKWA (PAP). Dziennik 

Liczba. bez.rnbotnych ~większa się nycb, beW.<>rnnych i :ril.emobill11;owa- „turystów" amerykańsk·ich. N.!epo- „Krasnyj Fłot" zamieszeza obszerny 
z kaiily.m cl niem i sięga 50.000. Acz- nych żDłnierzy, którzy pri.elewa.li kó.i wywo·lują pogłoski o mającej artykuł pt. '„Chińska armia narodo · 
kolwiek rząd nie publik.uje danych, Itrew w walkaclt 0 niepodległośó nastąpić dalsz&j dewa0luaeji ftmta W<> • wyzwoleńcza kończy dzieło wy 
dotyczących za.trudnierria nowoprzy Izraela stały .sie zjawłsldem codzien ill.lraelskiego, ltt.ó.rego realn a wartość zwolenia Chin", w którym kreśli dzie 
byłych imigrantów - d la nikogo nym. równa się wartości dola.ra.. je sukcesów Chińskiej Armii Ludo-
jednak nie jest tajemnicą, że z · kt ' tat · · 

i · · „Neutra.lność" r~~·1u I:z.r.aeła. jest Zależności· r"~..tu Ben Guriona od weJ, - ora as eczme wyzwohła re 80-90 tys ęey żywlcieli rod'Z'l.D o- _... """"' t t yto · c k statnio przybyłych zaledwJe 20 do ZWYkłą. farsą. Rząd Ben-Guriona. o- im1)eriaHstów ameryka.ński<m nawet sz ę er num hi.n ontynental-
25 tysięcy osób otrzymało zatrudnie twiera. na oścież wrcna braela 1>rzed się już n ie tai. „New York Times" nych. 

Rezolucja 

nie, przy ~ \rielu 2: nich tylko ka1)i ta1istami anglo - amerykański- podał ostatnio, że Waszyngton zażą.- Powołując się na komunikat agen­
częściowe. mi, którzy stopniowo opano.wują. ży- da.ł od Ben Guriona, a.by wystąpił cji nowych Chln o zawarciu tajnego' 

Wyrażamy gorący protest prze- z artykułami sµmywczymi jest w cie go:scpodarc-re, rzą.dzą.c si~, ja.k w z atakiem przeciwko obcno"i postę- porozumienia między USA a lruomin 
ciwko stosowaniu takich metod, Izraelu bardzo źle. Dr<>eyzna \Wra- kraju kolonialnym. pu, przec.iwko krajom demokracji lu tangowca.mi, na mocy którego wy~pa 

,Po dokonaniu wyborów nowych• które prowadzą do faszyzacji życia sta z dnia na ~eń. Br«ł;; jest jaj, ~ak"llJ.?· „Pal~stlne ~lect.ric CoIJ?O: dowej,. a. w sz~ólnoś_c.i przooi~vk<! Formoza ma być przekształcona w 
władz oraz delegatów na konferen uczelni. Jednocześnie żądamy od mięsa, masła itd. Natomiast kwitnie 1·ation .k?ncesJa. a~1elska) podwyz Ico~un~~· Ro~nier.t: londynski amerykańską bazę sti·ategicmą _ 
cję okręgową ZAMP, delegaci u- władz KUL zanięchania antydemo czarny rynek, który - r.zecz zirozu- szyła w. cJągu. ost,atrnego roiku opła- „T_unes pisał nl!'za~utrz Po an~yra- dziennik stwierdza: „Chińska wyspa 
chwalili rezolucję, w której czyta- kratycznego nacisku na młodzież u. miała - nie jest dostępny dla ro- ty za uzywame prądu elektrycmego ~Wldm wystą.pie:nm B~n Guriona, Fol'moza jest narodowym teryto-
my m. in.: czelni, tak, aby nieskrępowanie mo dziny robotnicze.i. od 40 do 70 procent. ze amerykańska delega.cJa Zj~o- rium chińs·kim. Armia nar<>dowo -

Stwierdzamy, że na naszej uczel- gła WYrażać swój stosunek do aktu Sz-czególnie tra.g.Jcrzna jest sytuacja Banki. które wywierają dominu- czonego Funduszu Ż~dowskiego wyzwoleńcza posttntiła sobie za.da 
ni zaszły daleko idące zmiany w u- alnych zagadnie!l. życia akademie- d~ieci. Na konferencji pras'owej w jący wpływ na. gospodarkę kraju, I wp,łynęła na Ben ąuriona, ab~ nie wyzwolenia. całego narodowego 
kładzie sił społeczno - politycznych, kiego. żądamy również ostatecznej Tel-Avivie pedia.t•rzy uderzyli na znajdują się pod kontrolą kapitali- ' "~sz~zął nagonkę ~~rzeciwk~ ZSRR 1 I terytorium Ohin, a więc i Formozy. 
tak w szeregach młodzieży akade- legalizacji Związku Akarhmickiej alann z p<>wltdu złego o-dżywiania stów an gielskich, k tórzy sabotują . kra ar.i llemokraeJI ludoweJ. Ludność wyspy z niecier!)liwościa 
mickiej, jak i w gronie profesorów lMłodziezy Polskiej na K •tolickim dmec:, co wyw&luje liczne choroby i rOllwój przernyslowy. Rzą.d . Izraela w izrae!Skieh kola.ob postępo- oczekuje przyjścia Chińskiej Armii 
i wykładowców. Uniwersytecie Lubelskim. zwil'.'.kszoną śmiertelność. nie jest na wet gos.podar.zem własnej wycb z-da.ją sobie sprawę, że atak I Ludowej i bierze czynny udział w 

Na KUL studiuje obecnie znacz- Swiadomi doniosłych zadań, ja- System podaitkowy i ,,plan oszczę- waluty, która jest wyp.US1,Czana Ben Guriona 11a. kra.]e demokratycz- walce ze znienawidzonymi interwen 
na ilość młodzieży chłopskiej: i robo kie stawia przed nami ustrój ludo- dno:ścioWY'' ikładą się ciężkim br~- przea; ,,Ang.Io - Pa.lestine Bank". ne jest f-aktycrmie skierowany p~- tami amerykańskimi i ich a.gentami 
tniczei. która z· racii swe.e:e>-.łXlcho- ·wn. bedziemJT dale.i 1ałUŻIU! snrawie> Lmieniem o.a. nra.c:t1.ia.c.vch. Około 70 PGŻY.czka a.meryka.ńska dla Iuae- ciwko żydowskiej klasie robotniczej. z Kuomintangu". 
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Zbiorowy ~zyn· Pracuja.cvch kobiet 

Współzawodnictwo im. 8.-·eo Marca 
Apel robotnic PZPB im. Józefa Stalina· n~ Międzynarodowy Dzień Kob~et 

Robotnice i prncownice zmiysłowe PZPB im . . Staliwi wystosowały apel do 
-iu.::ystkich lcob\iet krajl~, w::ywa.jqc je do podjęcia · zobowiązań produkcyjnych, 
cl'lem uczc:::eniu\ dnia 8 marca, Jlięd:;yna.rodmvego Dnia Kobiet. Treść apelu 
J<'St następująca: 

Dro.głe '.llowanyszki 
i Kioleia.nki - Włólmia.rk:i! 

llfu.twwan:iych tow~zek. Nasze ze 
S(.'OOły jakośaiowe dm. 8 11.\.f.a;roa zobo­
wiązały s'ię do produkcji wyłą=ie 
towaru najwyższe.j jakości. Nasze 
towarzy.srzik,i powiedziały sobie: „Na 
dzień 8 M.m-ca wytwa·r-~my tylko 
pdmę i ekstrę, nie damy żadnych 
braków". Dalej zobowiązaiłyśmy się 
oo jaik :n.aj usi1linie0.w.ego oszczędzania 
surowca. Pootanowiłyśmy s.ob:ie: 
„Każda śwjiado.m.a tkaczka i prządka 
naszych zakładów s:taje się mistTzem 
oszczędności". Rozumielmy, że o­
Szczędność .za[,)ewnia nam wykona­
nie planu 6-letn.iego. 

I miętajmy, że od inarSiZego wys'i.~u za~ 
leży nie tylko naSlre wła1S111e se,crzę­
ście aile :i szczęście naszyoh dzieci. 
Pamiętajmy, że liczne miliony ko-

biet ,pracującYch żyją i wa:J.czą je­
szcie pod ja:rzmem imperializmu, że 
są wyizys.k;iwane b.ez1wrz.ględinie pI.'7..ee 
fabrykanitów i 01bs.za1rruków, cierpią 
nędzę i bezroboCie, głód, chłód, me 
mają co d.ać do usit swym d.ziecd'O\ll1., 
nie mają w co ich pirzyodziać. Cze­
kają one na si~brzaną nasrzą pom{)C. 
Ręka nasza jest' ;Urn potrzebna, aby !i. 
one mogły zrrtudć jarrzimo uc-isiku. 
Spełnijmy więc wobec nich swój 
obow.iązek miemynair<odowej solida.I' 
ności, w~acniiając siłę Pobki Lu­
dowej, utwie.rd:zając międzyna.rodo­
wy front obrońców puko.lu. Niech 

przykładem nam śwlecą ilrobJety ra­
dziedkie, których bohaiersikim wy­
siłkom, ofiarnemu Wlldowdi za~ię­
czamy inasze własne wyq;w:olenie na­
rodowe i społeozne. 

Zwyciężymy, bo p:rowa.dtzi nas 
do walid Polska Zjednowona. Par 
tia. Ri>b~, bo prze.wadzi nam 
sztandar ma.s pracujących ca.lego 
świata., sztanda.r wiiemic.h nauczy 
cieli ludzj pracy, SZTANDAR 
MARKSA, ENGELSA. LENINĄ, 
STALINA. 

Robotnire, p .riwownice? Oby­
wa'telki i Towa.rzysxkoi! stawaj­
my wSrzYstkli.e do współzawodnl­
etwa lku ozci 8 Ma.rea. Międzyna­
rodowego Dnia Kobiet. 
(Następują podpisy). 

Q..t f#•••··· · ... •••• ...... „ ... „„ .............................. „ ............. „ .„ ......... ......... 
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• głupota -Nikczemność I 
Z cl1wiln utworzenia murionetkowego „państwa" zachodr1io-niemiec-

1riego, JJOmi~dzy 11iedobi1kami zbarikrutowanej emigracji 11olskiei w Lon­
dynie, a t. :w. rządem republiki z Bonn rozpoczęło się gori1czkowe szt~ka11ie 
„konlaht6w". W charakterze kuriera uźyty ::ostał b. anibasador sanacyjny 
w· Berlinie, znany hitlerofil - Józef Li.psld, który ::.łożył c::olobitnq 1cizy. 
tę p. Adenauerowi i zaproponom1l mu - w imieniu reakeyjriej kliki lon­
dyńs/,iej - „nau;iqzanie stosunków dyplomatycznych". 

Nie wiemy dokładnie, jak wypadł rezultat tych pertraktacji, przedswwi' 
cieli duóch teatrzyków kukiełkowych. Faktem iest przecież, źe londyńskj 

orga11 Andersa i Arciszewskiego - „D::ieiu1ik Polski" napisał niedau:no 
wyraźnie, że nawiązanie „clyplonwtyc:mych sto.mnl>ów" i wzajemne „uzna7 
nie się" dwóch klik, (tej z Bo1w i tej z Londynu) mogło by się stać pod· 
.stawą do „rewizji gra11ic polslw-niemieckich". 

Nadchodzi M'iędzy.narodowy D-L.Jeń 
Kobiet, 8 Maa·ca. i my, kobiety za­
trudnione w PZPB im. Stali.n.a, po­
s.tanowiłyśmy d.ziei.J. ten ·uczcić wy­
tężo.ną pracą. która poprowadzi nas 
do dobrobytu, do stałego podnosz.e­
ni·a stopy żychwej mas pra<!lljących, 
do odbudowy i ro:zhudoiwy naszego 
p.rzemysŁu, do 'WZilloanlienia między­
narodiowyc:h sił, walczących o po­
kój. My, kobiety, mamy s;zcregól.ny 
obowiązek w vtake o trwały, spra­
wiedliwy pokój. o ,przyszłość i S.ZC.Lę 
ście naszych dzieci. 

We \'.".Spó1z.awodmct.wie :im. 8 Ma·r­
ca będziemy zmagać się, o to, aby 
usunąć nieuspra•w.i.edliv,.ione absen­
c~e. ·S'.Późnian.he sl~ i niewykonywa­
n:e bazy akordowej. 

Ze szc:.egółów swej oferty „l)ziennik Polshi" na razie się nie zwie1""..a, 
dlatego tei: 11 ie wiadomo, co wla.:iciwie proponuj<~ spr::edawc::ycy lo11clyń­

scy I'· Adenauerowi wzamian ::a „uz1ia11i.e": czy ty~ko Wrocław i Szczecin, 
czy róu-11ie:i Katowice, Po:z;11ań i Gdynie, czy mo:i:e nawet Łóclź i Kraków. 
Ho 11r;;ecież Łudź w 1ermi1wlogii hitlerowshiej nazywała się „Litzmanii-

W każdym Oddziale naszych tZa- u ZPB N kładów powołafyśmy Komiitety Ob- ro czysto' s' Cl• w p r 7 swdt", a co clo Kra!wu;a - niebos::czyfo Hans Frank nazywał go „miastem, 
chodu 8 Ma:rca. które ściśle współ- odwiecznie niemieckim"„. 
.pracują z KomJ.te<tarrn.i Wsipółzawod- R d ód d · k Oczywiście, ś1nieszyć 11as może jedynie obrzydliwy uuiiec londyńskich 
r.i-ctvva P racy pr.zy Radzie Zakłado- óZ aDlC nagr przo OWD• om pra~y tvidm, „darowujących" nco _ lritlerowcom zachocltiio • niemiecTdrn ;;iemie 

Każdy nasz oospół ws;pó?zawodni­
ctwa :z.obCl'Wią7.uje się do wykonania 
bazy a:kordovvej co illla:.im.n.iej w 102 
pr.C6. i po!P'l"owad!li zaciętą wałkę o jak 
r.iajwyż.szą wydaijnooć. Myśmy zrozu 
mia~y. D~:ogie Towaa:zysz.ki i Kol.e­
ża.nki, że właśnie w wypełniana.u 
baz akordowych kryje się ca.la ta~ 
jemnń.c:a wykonywa'.Jlli.a i pr.zek.raoza­
nia naszych pl.ainów produkcyjnych. 
Wsrzystk:ie kobimy ai.a\S:Zych zakładów 
stają do Wa•lki o zwycięskie wyko­
~alilie planu · pierwszego kwart<lłu. 
W zwią.zku z tym · O'rganiz:u jcmy 
\V'Slpó~two :im. 8 Marca, kió 
re obejmie 95 'P'I'ocent całt>j za·łogi, 
t. :z.n. że powię1'iszy li~bę uczestni­
ków współ:z.awod1rni'Ctwa blisko o 10-0 
µrocent. 

wej i z KO!mitetami Obrońców Po- Niedawno odbvło się PZPB Nr 7 27 tys. zł. Oprócz nagród zespoło· polskie, niczym pari Zagłoba hr6lcnvi szweclzkiemu przysłowiowe Nider-
koju. Będą one miały za zadanie uroczyste rozdanie nagród P{Zodow- wych były również rozdane nagrody landy. Ale te _ czyste zreszt<J ,,teoretyczne" _ próby frym.arczen ia pol· 
przede \V'Szystk-iitn otoczyć opieką nikom pracy indywidualne 

· · shą ziemiq i interesami narodu polskiego, podejmowane przez grupkę 
wspóJ(l.a•wodniczących,_ :z;apewlt1ić im Trzy pierwsze nagrody wraz ze Obciągaczka Błaszczyk - 5 tys. zł. · 
.n -·'e7'7'--. t--1-ę "n ~"-.rh~y ad~·11·nn·- · ł · otrzymały·. prządka emigmcyj11ych :drajctiw i renegatów, r::ucają jaskrawe §wiatło 11a otchłań = ~.1va. ,...,,,,.,.. """"' "'"....., ·u swymi zespo am1 ślusarz z wydziału ruchu tow. Pie-
ttracji. Poza tym orgaiiliirz.1.1Jjemy ma- Maria WituJa - 30 tys. zł., przewi- ezyński _ 4 tys. :uL Jędneojczyk, 1ąiadku polityc:awgo i mora111ega, w jaką stoc::yfo się obląTum{J nienawiścią 
sowe cz.gromadzenie kobiet w pi.a-w- jaczka Antonina Mazurek - 36 tys. majster tkacki _ 5 tysięcy zł. Zes- do Polsl.-i Li1dom~i •ldika lmulylisl.-a. 
szych dniach marca, na którym Pod- zł. i tkaczka Szwedkowska - 30 tys. pół młodzieżowy otrzymał ·w ~iagro· Dla tych wyrzathórv naroclu polsT•iego, wycierających pr::edpokoje ob-
s umujemy wyn~ nraszej pracy i zł. dę bieliznq i książki. cych rvyiviad.Jw, w pogoni za pensją, czy jałmużną, jed)7w. rzec:; na świecie 
damy. wyrarz ściSłej v,.-li~zi, jaika łączy Drugie nagrody otrzymały zespoły, N t t · · b ł t lł 't1:i:na - tu icli l.-ies::ef. i br<:<uc. h. Dla 11apeł11ienia Tciesze11 i i brzucha :;„n. 
nas z przodującymi kobietami na których czele stoją: Prządka Maj as ępną uroczys oscią: Y 0 0 war • - „~ 
Zwi~ku lład'Zieckiego oraz Swiato• . chrzakowska _ 42 tyą. zł. snowaczka cie świetlicy w PZPB Nr 7· Nowa dzili by si(' - gdyby muę,/.i - na Polsh-i: w gmnicuch choćb,· je1faego tyl-

t . świetlica posiada obszerny_ lokal i J'est J • · .J 1 b · „ · · 1 • · 1 • •• ·t t 
wą. Demo-kra yczną FederacJą Ko- ·1 Czapliiiska - 19 tys. zt.. skręcarka •u wo;en•ortz wa, Y Jl! pozme1 rt'epc 111ąc w ramy 1ume1s ,.ws(Jo no y euro-
b . dostoso1,vana do 10zwiJ'ania żv_ cia kul · k " · · b k ''d · · 1 I 1 • 1et, wyipeł."1.iającą w swej pracy i I Domagała - 46 tys. zł., tkaczka Za- l'"JS ·wr i 111meścić o o A .em1t1era i m11yc i protegowcmyc i amery.can-
dzialalności wytyczne I Kongres.u w torska - 27 tys. zł. i tow. Kobyliń- turalnego załogi. si.ich. Pod jedyn);m tybko tatrwtlciem, że w talciej fantasLyc:;nej i żałos11ej 
Paryżu - wa.J.ki o trwały pokó.i i ski - 19 tys- zł„ oraz tkaczki: Orłow Otwarcia świetlicy doJwnał praed- Polsct' n ie zabru.k!o br tłustych po.rod rlygnit.arskich dla.„ faicjato1·ów 
wa'lki ~ faszystowską kJ.ik~ ~odżega 

1
1 i·ka a Praczyk po l9 tys. zł. . · stawiciel Z.Z. tow. Lubiszewski. Goś- h~lliebnych transakcji '..zamiennych" _ „dyplomqtów" .z l011dyńskich 

~zy ; yo}ennycll. Postauowiłysmy o- To\\ . tow. Maria .Jalowłecka, prząd ci powitał dyr. naczelny tow. Trzę· klubuw i Jm<tjp. 

'?'~vu: prac~ Ka.mite~u Obro1i<!ów -~o ka wraz"ze swym zespołem otrzyma· sowski. Zebrani rzęsiście oklaskiwa- Porzućcie ::łudzenia. pa11awie"„. Nie o::da.rza .•ię „nigd.y'', i.. • • pumysly 
Zrozumiałyśmy także. że wykon.a­

nie planu 6-letniego zależne jest oo 
"·iedzy fachowe; robotników. 
W .związku z tym wszystkie 11a&'L~ 
czołowe tkaicrz.ki li prządki zobowią­
zały się clo dos.zka:łania slabs.zych, 
mniej wYkwalł~lk-0wa.n:vch w~Pólto­
wa1-zys'l:ek )>'facy. aby dopo­
móc im w zwięlcs7.eniu wyda,jno­
oici pracy, pOtlniesie:niu i>rodukcji, 
IH>let}szeniu ' jakoś<'.'i, likwjclac;ji bra­
lrnróbstwa i podwyż.s?-eniu w ten spo 
sób ich ~a!l'&blców. Nasze przodowni­
ce pmcy i wy.;;-Oko wykwalifikowa­
ne' robotniice po,;,tanowiły w tym ce­
lu poświęciLć w. ciąg.u całego miesią­
ca lutego po jednej god@inie ~ien­
nie na doszkalainle 3-4 .mn:iej kwa'"' 

1«1Ju _w naszych Zll·~łatla.ch, zmob1l1- ła 19 tys. zł. Stanisława Nastałek, li występy baletu, chóru oraz sekcji "'' 
zo~:ac do a~ty;wne~ pracl na tym która prowadzi zespół _ 21 lys. zł. scenicznej PZPB Nr. 7. „;ciętych głów" pr::ybieraty kształt l'zeczywistości. Nikczemność mocodawcóUł 
cdcmku iy.siące dq,iałatey. III nagroda przypadła zepołowilo Na zakończenie odbyl się w.i'eczo- : P. Łipskiego idzie ści&te w parze ~ kh glupoiq_ . B. l\ 

Stanisła'lvy Swiątek, przewijaczki .,.... rek taneczny. ....-„ •••••••• „ ....... „••••••••••••••••• .... „ ............. u•-•nnu„• ... ••••tt•••••• 
Z\l\Tracamy się e gorącyim apelem 

do Was, Towarrz.y-s;z1ti WłólmiaTki na 
szej .robot·niczej Łodzi i do w.>zy.st­
kich kobiet nasu..ej Ludowej Ojczyz..! 
r.y; abyfoie ipopairły nasza myśl. aby 
nc;;;z skromny IPI".t.Y'k?ad. ofi,a;rne ~o­
bo\.vią.zanie czołowych tkaiczek, pr.lkl 
d~. przewijaczek i J'obolnlc innych 
zawodów naszych zakładów zagr~­

O ćłgscgplinę pr~cg trzeba malczgć 
Zadania organizacji partyjnej, ag-itatorów i rody zakładowej w PZP W Nr 3 

ły i·ówn:leż i W.ais do ipodobnie of.iia!r Zdaj~my soł>ie dosfoona,Je sp1•ai\vę, 
inych wy.sHków. do !PCJdjecia i wyko• 1 ~.ak w.ielikie Sllkody każdej :insty.tucji, 
nania wi.>owi<l!Zań p:rodu'kcyjnycii so I każdej fabryce wymądiza opusuza­
cjaJny<.'11 oraz ku:lłUiI"ałnych kitóire nie dni pracy lub spóźn!ianJe się. 
dźwi.g.ną nasrz kraj kiU in.0<we1~u. len- W.ailka z nieusa>ra:wtl.ed'liw:ioną absen 
szemu i dosl'aitniiejsrremu życiu. P'3- oją, rz: .lekcew«'L.elliiem ustalonych go-

Spółdziekzość · produkcyjna a rola md narodowych 
w przebudowie ustroju rolnego na wsi 

Ta.ki ~yłu~ n~si! referat, wygłoszony na 43 Plenarnym posiedze­
niu WoJewodzk1eJ Rady Narodowej. Fakt, ie zagadnienie :;półdziel~ 
czości prodttkcyjnej jest oma.wfa.ne na 'Radzie 'Wojewódzkiej i sta­
~iane są konłcretne wnioski, co <lo roli, ,jaką w przebudowie ustro­
JU rolnego na wsi odegrać ma.ją poszczególne rady narodowe 
~in~e _lub po~~ia.~owe, dowodzi •• że w obecnej chwlll nie bc:dzie jui 
zadneJ. mstytueJ1, z:idnego czynnika, któremu zagadnienie to mogło­
by byc obce, w ktorym nie brałby on bezpośredniego udziału. 

W wymienionym referacie omówione zostały wytyczne dla tere­
nowych rad narodowych ,które po szczegółowym opracowaniu 
przez Radę Wojewódzką stanowić będą bardzo cenną. pomoc w u­
rzcczywismianiu uchwał III Plenum KC PZPR. 

o_ tym, że zagadnienie spółdziel· I twem poszczególnych czł:onl{ÓW rad 
czo_sci pr?d~kcyjncj jest obecnie na terenowych, przy pomocy komisji 
wsi wybitme aktualne i żywe, że społecznych należy czuwać nad 
stanęło na m.ocnym gruncie, świad- sprawnością dzłała11ia. instytucji te 
C?;Y choćł;>y. h?zba po:vst~lyc~ w u- 1·enowyrJ1, nad właśc'iwym fun:kcjo­
b1egłym nues1ąc:u społdztelm. Jesz- nowaniem gminnych spółdzielni. 
cze n.a dzień 1 styc~nia, było ich na Na!:ży czuwać, by rozwijały się po 
tereme naszego woJewodztwa 9, o- myslnie 0~1·odlti kultury rolnej a 
becnie zaś działa ich już około 30, więc PGR-y, by wzorowo pracowa 
przy czym z każdym dniem chłopi ły kola ZSCh, ZMP, koła Ligi Ko­
mało i ś1·edniorolni ,zgłaszają nowo· biet i Gospodyń W1ejskich. Słoweni 
~a~ł~dan~ SJ.lóld~ielnie. Te~1 wzrost - rady stać się muszą na danym 
!losc1 społdzielm produkcyJnych na terenie czynnikiem ko11t.rol11jącym 
wsi dowodzi, , że chłop mało i śre- i usprawniającym wszelkie prace 
dniorolny rozumie, iż przebudowa organizacyjne. 
ust~oju ro.lne!ifo dokon_uje się w je- Obron~ młod --h 
go interesie, ze chodzi tu o po1ua- • 'Y"' 
wicnłe bytu chłopskicli ma.s pracują spóldz1eln1 
cych. Nie znaczy to bynajmniej, że Dru~im zadaniem rad tereno-
jest· już pod tym względem dobrze, WY('.h Jest obr~na młodych, dopiero 
że wszelkie opory zostały przełama powstałych społdzielni produkcyj ­
ne, że nie ma już nieufnych . . Wzro nych pt'zed wroziem klasowym. Bo 

)N poszukiwaniu chleba, że spół­
dzielczość to droga do wyrwania 
się z pod wpływu bogacza, że to je­
dyna droga do zwalczenia wyzysku 
i ciemnoty na wsi. Radni muszą do 
kładnie znać statu ty i umiejętnie 
,ie wyjaśniać, a zwłaszcza- zasadę 
dobrowolności, swobody regulowa 
nia wewnętrznego i zachowania 
prawa \.Vłasności we wszystkich ty 
pach spółdzielni. prodctkc:s;jnych. 

W ten sposób · poczynając, rady 
narodowe przy ścisłej współpracy z 
partiami . politycznymi, organizacja­
mi społecznymi i kulturalnymi, w 
oparciu o Komisje Rolne i Komisje 
Kont roli Społecznej, Włączą się do 
wielkiego dzieła przebudowy struk 
tury gospodarczej wsi i tworzenia. 
tlobrobytu chłopskich mas pracują­
cy_!'.h. Tasz 

stem liczby spółdzielni nie można gacz w iejski, aby móc prowadzić Załoga Farbiarni PZPW Nr. 1, po· 
się bezkrytycznie zachłystywać. swą wrogą działalność przeciw spół mimo trudnych warunków pracy, z 
Tkwią j eszcze tu i ówdzie uprzedze dzielni, znajdzie każdą dziurę w powodzeniem wypełnia swe zadania. 
r.ia i nieufność do spółdzielni u so płocie, dojrzy każdy uszkodzony Dzięki racjonalnej gospodarce bar 
jusznika. ? iedoty wiejskiej, średnia- dacl:. Bogacz będ~ie działał . stale, wnikami oraz chemikaliami, oddział 
k~ is~rue~ jesz~ n.a wsi bogacz gd~z w~lka trwa 1 za~strza s1~, bę· zajął ostatnio pierwsze miejsce we 
w1ejsk1, ktory obecnie jeżeli już nic d~ie, pro~ował oderwac od społdziel współzawodnictwie oszczędnościo· 
siłą, to podstępem i rozpowszechnia J1J sredmaka. Temu ·musi przeciw- I wym. 
niem różnych plotek usiłuje rozbić działać rada narodowa. Toteż po- . . . . . 
organizujące się spółdzielnie produ tnoc kulturalna i oświatowa dla po N~ czoło wyb1Ja1ą . się doskonah 
kcyjne. wstającej spółdzielni wim:ia być farb1arze --:- przodowrucy pracy tow. 

I tu właśnie dochodzimy do właśnie udzielana i prowadzona u- to~. Franciszek .Ma3, P1~tr . Jałocha, 
stwierdzenia, że w dziale przebudó mi.ejętnie. Wincenty U.rbamak, Kazumei~ Sta-

dlii.n rozpoczya'Lani:a z.a(jęć wimw. być. ty, a·~mill'llistrac.ja sarrna nie może a1y()h przez ni.cli g~ :z.wią:zikowych 
głównym zadanli~m lderow:niczych .::ozw~ązać tego zagad:nienia bez po- jesit 'właśnie oourl!ięcńe obj31Wu nd.e­
czynri.Jików we wsey,,stkich ptt:t.edsię- mocy oi-ga:niizacji podst:aiwowej i Ra- uspxa\v:icdiliwtliO'.nej abs:oo.ci.il. Lecz 
bi01"5twach i i·nstybuojach. dy Zakładowej „Wełnianej Trójki". na$tę;puje tu :zmów ll'Orzcoorowa:nl.e. O 

Cyfry, obr<raUjące ilość oip.u&cz.o- A po.moc .z.e strony CJZ'Yllln:iików par- dyscypliruie pracy mów!i.o.no, lecr4n. 
nych w ciągu mie.;iąQa g'IO!drlin świad tydnyoh i ZJW!iązlkoiwych jest ban.'doo 2 miesiące it.emu. Ani w grudniu, am 
cq;ą lllie7bilcie o tym, w jakim stopniu słaba. . \11o· sty=iliu na żadnym z ooM-ań :nie 
pr:owadrwna jest w dianynn eak<ł.aue Przegląd:ając iprotokóły na:i.'lłd tech wsponmia.no nawet o koiniecr!.llości 
w.ailka o d~ę l»"<lCY, jak wy- n:iazinych :il w.ytwórozych, 2ID!ll.:jdu.je- waiUd z abserroją. 
wiiązują Slię ze swych zadań org.allli- my tam tyaam «m·ótlkłie, pnbde:iJne R?:eCZ jasna, że ~ w :flabryce :W­
!Lac.}a pag.mna. Bada Zakładowa Ji; wrmńiiiaJnlkd o tej dotld!i.~j bolączce d2:ie, któ.rz.iy z!diaijąc Gdbie sprawę :re 
wyde.i.ał person~y. zakła.d6w. Slkód, wy1rządu;ain'YCh iPań'Sbwu przez 

Dfaitego też, gdy do.wjoadujemy się, Nie v.ryh"IQ1-zy..%ude rownie>.l swych o:pu~n'ie „qniówikii", ~utniie, 
że w P.Z:PW Nr 3 w sty.cz.udil.t odse- rnożl1wości i zadań w tej dzitedziiinie .n 'l własną rękę prowadzą akcję u­
l<!'k nie.USiP1'awied1iwionych nieobec- podsta'\\r.owa. orga.nii.za<!-ja pr-ty PZPW św.iat131tnia.jącą wśród robotników. 
nościi doic1h:od21H do 2,6 procent, gdy N.r 3. . no ·walki z albs·enoją powi•rmli Do takiich naloerżą agtlitato.rzy tow. 
porównując ten sian z gxudn.iem o- pł'Z\'.!Cież wystąipić w ;pierwszym szc- tow. Podclorski i B8!l"tca.ak oraz mąż 
rnz J:is.topadem, stwierdzamy, że regu agiitat<>rzy pairtyjni - naj.bar- zaufania tow. Woźll'iailmwa. St'\\•iei·­
Jkz.ba nieobecności W2.a·asfa - je- dziej uśw:iad.omi:0ny a1ktyw. Powinnli I <;Lzadą jed!llak, . że nlie ID.:!l.'ZY'S"t.aią z 
steś.Iny pr.ześwia{lczenli, że stian ten om otJ:zymac na od1Prawaich sipec.j.al- zadl!lego IPOPa<r>C'la w swe.i d'Z.iwłaJ· 
nie jest przypadkowy, że w PZPW ne in.silcrukc.je, jak odd!li:alywać na nośc:i. „ 
Nr 3 nie prowadi?.U się planowej, zde otO'czenie. Gorzej - po dfu•żseej rozmowJe o -
cydowa.nej walk,i z nieu!?prawiedli- Niestety, ;podczas ubiegłego irae- kazuje się, że Rada Zakładowa ni~ 
wionymi nieobee11ol1dami. Siiąca w PZPW Nir 3 a1ic odbyła się potrafiła .nawet ulaitwić piracy swym 

K;i-er.Q\\.-nik personalny Zakładó.w ani jed11a. ollpl'a:wa agitatol'ów. Za- mężom zaufanilia, a p.rzyd'Zlielila im 
t&w. Ba;ryła ro-bi -co może, aby do- gad.niienie to nii-e było głębiej roe.- gru:py 2iW.i.ąz;kowe., liczące do 90 ' 
prowadzić do zl1'kiwidowania tak patrzone na zebrall'lliach członków or wJ~j je~c-ze osób, podczas gdy " 
""-tlełki1;~j Uluści o:puszczanych robo- gan.iizac.ji, nie ustalono też sposobów · Skład jednej gDUiPY ;związkowej po­
CZO - god!lliin. Wzywa do sit'!Pie tych Walki z il11ieusprawiedl'iwicmą ab- winno wchodzić najwyżej 30 osób 
pra.cownikmv, kiórrzy ustawic-znie za sencją. .Ja1i:ie więc mąż 21a.ufanti.a. może sk11· 
Il!i.edibują pracę, t1wnaczy im, a w Szukamy śladów te:i wailki w !PTO- t.ecmie od<hiiaiływe.ii na powie.rzo· 
WY:Podkach n.i€\P<)ip1rarwnego, kaey- tokółach rz zebrań Rady Zakładowej nycli s iwej opiece lud?Ji., jaikże możt 
godnego już opui;zozanda dnd. robo- Gra~ mę-.lów zaufa.ma. C'i ostatrui ma san1 dać sobie rade: z tak licznl\ 
czych bez uspra:wledldtwien:ia, stosu- ją t u wielkie pole ero IPOl!Jii™. Wszak grupą? 
je nawet zwolnienie z pr,acy. Nies.t.e- że czołowym rzad:alnie:m prowa&o- [)o'WiiadUjemy się w zakładzie. że 

siak i Stefa.n Brukairz. 
Przeszkody, utrudniające dotych­

czas wzrost wydajności pracy ~ są 
stopniow9 przezwyciężane. Najwięcej 
kłopotu sprawiały załodze drewniane 
kadzie, które prze'ciekały. Dziś mamy 
szereg aparatów metalowych, kwaso­
odpornych, co pozwoli farbiarni na 
dalsze zwiększenie produkcji w 1950 
roku. 

vV. Mielczarek. 
r<ore&J)iO'l1dent „Gł.osu" 

P.Z.P.W. Nr 1 

Organizacja partyjna 
winna pomóc 

agitatorom w ich 
pracy 

Niedostatecznie i słabo rozwija się 
dotychczas praca grupowych i agita· 
torów w naszych zakładacJ;l PZPB Nr 
8 Oddział Dąbrowa. I 

Nio. jest to wyłącznie wina agita· 
torów, lecz jeszcze większym stoP.niu 
za ten cel niepomyślny stan rzeczy 

człon:kowje Rady Zakładowej PZPW 
Nr. 3 1·aCllej biorą w obronę op.u­
~rzających d!nJi p!l"acy, nde !POPiel·a­
jąc bynajilllll'liej ktierownlika personal 
m~go, próbującego usunąć :zło, i-s.h1'ie 
jąoc w mkladach. 

Nie ulega wątp,Li.wośelii. że ~<> il'O­
drza·ju połorżeme powinno jak naj­
rychlej Ulec ikirańcowej zmiaruie. 

S,Pił·awa dyscy;plil111y pracy, wa1ka 

wy ustroju r?ln~go mają niemałą Akcja uświadamiając:.a * 
rolę do spełmema rady narodowe. Przy powstawaniu spółjzielni nie p • 1 ł d • t ponosi odpowiedzialność organizacja 

partyjna, która nie poucza ani grupo· 
wych ani agitatorów o ich zadaniach 

o 2lliikrwidowan'ie taik s(l;}rodili1wego 
objawiu, jakim joot opuszczan;ie ro­
bocoo - godzin !i Sipóźnianie sdę, po­
winno stać się ozołowym zadaniem 
ik:ierowniictwa 01-glll'liizac.id partyjnej 
i zw.ią:zikowcj. Nale~y w:res.zcie &koń 
c:rzyć z doty~wynn obo.jętny.rn 
ust.osunlkowain•iem dio tego groźne.go 
111iedomagalllia. Jeśli do w.aliklli z ab­
senQj ą pnz.yst~ą dobrne :.ror.g:auizo­
wane li odiPowi.ednio pooczonc gru­
py $>1"i!"tyjne, iawjąlllkmve, g1rupy ag:i­
:tatorów, . to n1ewąltfplliiwie ooniosą 
rychło zwycięstwo w tej wa-lee a. do­
prowadzą do stałego obniri:a-nia. się 
od:scl.ka. opus:wzany-0b rob~o - ir-0-
dlZ'in, rz iktórych każda ma pmeci-eż 
tak ogr-0mną wartość dlla prndukc.•ji. 

;ac:dy w.i:a~~wei k:Jn!pr:w:::: ~:órz~ ~ważają . ~iezdecydowan~g? rzenos1my wspo zawo nic wo pracy 
Dotychczasowa działalność rad tere sredmaka z:;i w100.i ~połdzielc~osc1, , ' 
no\Vych w budownictwie spółdziel- a odnoszą. się oboję~n.ie do stoJące- z fabryk do szkol 
ni produkcyjnych była znikoma. O go pozorm~ sI??koJme n~ uboczu 
hecnie rady narodowe włączą się bogacza muno, iz pro~adz1 ~n skry 
do pracy Wokół rad zgrupuja się tą, wrogą ~·obotę, To ~e;;t mesh~sz­
organizad· e s ołe zne b od ł1- · - ne. Pow".znyn~ ~adame~. rad Jest 

. J P ~. ' . Y P ' 1e prowadzenie 'lov~rod ctwicJnych ma 
rowmctwem partu politycznych bu ł . · a · 1 . , , -
dować socjalistyczną gos od k .o i . sre i::orr: H'rc,1 c:J·?P'.'\'.'" wytę-
rolną P ar e zoneJ a kc.Jt uswia.damrn.JąceJ . Radni 

• rad narodo·wycłi winni stać się agi 
Czuwać nad sprawnością.„ tatora.mi· spółdziekz.ości, muszą u­

. Tam, gdzie powstają względnie 
już powstały spółd11ielnie, rady na­
rodowe muszą otoczyć szczególną o 
pieką dany teren. Za oośrednic-

mieć wytłumaczyć chłopu , że przy 
wspólnej gospodarcf' on panuje nad 
rol ą, a nie odwrotnie. że stwo­
rzy ona takie warunki · iż chło1> nie 
bedzic musiał emiin·ować zaitranice 

I 

Słuchacze Technikum Włókienni· I duje również punkty dodatkowe za 
czego na zebraniu organizacji partyj wykonanie ~rac społecznych i poli­
nej powzięli uchwałę, która między tycznych. 
innymi wzywa wszystkich słuchaczy V/spółzawodnictwo w nauce zosta­
do wspól:zawodnictwa zespołowego nie wprowadzone u nas z początkiem 
w nauce. • lutego. 

W tyru celu poszczególne kiasv, Suchacze, do niedawna jeszcze ro-
wydziały i semestry utworzyły okre botnicy fa·bQ·y:k: .włókienniczych, z ra 
ślone· zespoły. Przy obliczaniu punk- dością przyjęli wieść o współzawod 
tów bierze się pod uwagę, postępy w nictwie. M. Kozłowski 
nauce i frekwencję słuchaczy. Wy- korespondent „Głosu" 
niki zespołów będą podawane po za- z Państwowego Techni· 
kończeniu ~emP.str•1. Komisja urzewi .kum Włókienniczego · 

/ 

i celu ich pracy. 
Stan ten musi ulec poprawie. -

Trzeba aby na zebraniach partyjnych 
egzekutywa uświadamiała towarzy­
szy, że praca agitatora, to funkcja do 
niosła i zaszczytna. Obowiązkiem 
agitatora jest czuwać, aby wróg kla­
sowy i jeąo „szeptana propaganda" 
nie wnikała do zakładu pracy, że wi­
nien on wtjaśniać . i tłumaczyć swym 
kolegom wszelkie wąlpliwości, oraz 
podnosić ich poziom polityczny i 
umysłowy. 

S. Bursiak 
korespondent „Głosu" 

P.Z.P.J.G. Nr 8 
Oddz. Dąbrowa. 

M. s. 

Odpowiadamy na listy 
Tow. E. Wieczorek: Prosimy 

Was o zgłoszenie się do Redakcji 
„Glosu Robotniczego", ul. Piotrkow­
i:;ka 86, III piętro, w godz. od 10 'I? 
14. - DziaI korns.pondentów fabrycz­
nych. 

-X· fit * 
Ob. ob. Martysjak Leokadia, Lo,:rn­

torzy domu przy ul. ProletariacKiej 
16. Zainteresowa.ny z Łodzi, Kier. 
Domu Chłopców, Lokatoozy z ul. Na 
\W'ot 46: 

Sprawy wa,size prnekoruiaMśmy koin 
oete<.11f11:m.rm władzom. 
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Uczestnicy poranków 
,,Głosu Robotniczego" 
dyskutują nad fi lmem: „Bur z Vietnam · zrzuca jarzmo imperializmu 

„Film, to nowator literatury - pt­
eał w swoim cruis:ie znaik:omilty po_.a.ta 
radziecki, Włodrlilmiern Majakowski 
- a.ie film Jest oh-0ry, Kapitaliun 
zasypał mu oczy zlotem, a :ziręczni 
pr:iiedsiiębiorcy prowadzą go 7a rącz­
kę ipo ulioac:h, RrorromlaJą serca łza­
wymi temaitami i zbiera.ją pieniądze. 
Na.Jeży temu położyć k'res„.". 

Seybko położono temu kres w 
Związku Radzieckim. FiJ.m. wyrwa­
ny z rąk spekulanrtów dekretem z 
d~i'1 .27. VIII. 1919 r. o nacjonalitz.a­
C.Jl kinematografii, przestaje być in­
tratną d-Omeną „zręcznych przedsię­
biorców", staje się natomiast rpotężną 
gałęzią ku1tury socjalistycznej -
„na.jważniejszym z wszystkich rodza 
jów sz-tuki" '.Lenin), „siłą wielką i 
nieocenfoną" (Stalin). 

nad Azją'' pod zmien!lony:m cy.tulem 
„Potomek Dżyngis - chcma" - wej­
dzie po opraoowanlilu tekstów pol­
s-kich na n~ ekra.ny) - na wyso­
kie walory arty~yczm.e filmtt. 

Mocne i przemyślane chwyty reży 
serskie ii. operatorskie chla wydobycia 
silnych akcentów d:mm.atycznych, 
p1astycma komp~ycja obra~ów, do­
s.kQilałe skróty perspeiktyw:Lczne, po­
mysłowe użycie fotogrn.flii, ośwjetle­
nia, t. zw. zb11żeń, mistrzowski mon 
tli·ż i nowy piękny „język :tiiJmowy" 
służący dl tym wymown;iejszeg~ 
wyrarżenila prawdziwie realistycznej 
treści - cały prz~bogaty zasób środ 
:ków artysitycznych, które dziś znaj­
dujemy - w mniejszym lub więk­
szym zakresńe - w tych czy innych 
!Później-szych dziełach kinematogra­
fii, wywodzi! się, pamiętajmy o tym, 
z odkrywczej, pr-ekurs<»rskiej pracy 
;J?udowk~na i w,s.półcz;es.nych mu ra­
dzieckich reżyserów - nowa.torów. 
Nie mała część tej rpr.acy jest uloko­
wana właśnie w „Burzy nad Azją". 

Dyskusja 
· Po pok=ie na którym obecnych 
było ponad 250 osób wywiązała s:ię 
ożywion,a dy.sikusja, w której zabie­
ra-ło głos 35 uczestników pokarz.u. 

ludowemu państw.u chlmslciemu, wie nym z narzęd:m, którynnl posługuje 
śoi ona wolność i nfY.W'Y ład s.połett- się w &wej po:li'tyce uc.isku i wy­
ny wałczącym bohat.&51ko i ucL- zysku, kJ:i.ka anglosaskich imperiaM­
ski'elffi ima>erlalistycznym - ludom stów jest reakcYdna część. ducho­
Vietnaanu, BUX!Illy, Ind!Onez.ii itd." wi.eństwa. Magiozny.mli. pvaktykaimi 

Podchor. Drmdowsld, .ana~ując gra odwraca ona uw.a.gę ludJU od zagad­
bieżcroo - terrorystyczną drLiałaJlność nień wa:1ki o wolm:ość i poprawy by­
występujących w fiJ.mie wojsko- tu, prze.z 511.erzenie l'l.aibobon1U, ciem­
wych oddziałów aJilgietskioh, wyc3ą- nych guseł i kulltywoiwM!.ie ciemno­
ga słuszne wu:tloski: arnJJiia Zwią~u ty us'.Huje opóźnfić budzenie się śwfai 
Radrz.ieclciego, airm.ie ~rajów demo- domości rewolucyjnej. 
kra.cji ludowej stoją na straży po- . Tow. Majewska (PZ:PB Nr 4), z 
koju, służą obronie wolin.ości. i ~a- uznaniem podkreśl.a udrz.iał kohiet 
wiedliwośc:i społeClłlile.i - :imperia- w w.alce wyvwoleńczej, prrzypomi­
li7im natomfra'St posŁuguje się siłą nając zebranym poobać d:z.ielnej par­
zbrojną dla celów w'Ojny zaborczej, ty.zan'tki z „Burrz.y nad Az•ją".„ 
gwałtu, uclisku, wyzysku i grabieży, ;; ,,, -::· 
dla zabe.7Jpieczenia brudn1ych intere- Zamieściliiśmy wyże.i. k'ilka zale-
sów kliki międzynairodowych birz.nes diwie wypowiedz.i w dy us.ii nad fi'l 
menów. mem „Burza n.ad Azją". Stanowią 
· Tow. Blado (WŁZP Drzewn.), one - nie mówiąc już 0 wse.ystlci(:h · 
ZWł'aiea uwagę, iż w f11mie padają innych - dowód, iż uczestnicy na­
dwa nazwi1ska. Wieliktie imię Leninia ~rz.ych dyskilll\}li potmllią wydoibywać 
71agrzewa do waLk.iJ o w)f.zwolenie. wartośd Meologiczne fLlm.u, pota'a.­
N azwi~ko sj;airego podżegacza wojen fią je wru:kliwie analizować i wtią­
nego Churchilla patronuje wyzysko- zać z aktualny;rni zagad111ieruiamL po­
wi, tecrorowti i grabieży. Tak jest Iitycz11ymi. 
i d:zń!ś: imiona Lenina :ii Stalina sa Dyskus·ja .jednak miała pewną sła 
sztand1arem obozu całe.i postępowej bość: zbyt mało w nie.i uwagi zwra-
1udzkości, wszystkich na;rodów, mi- cano na stronę artystyczną obraz.u. 
łujących pokój, wolność li sprawie- A przeoież, jeśli dziś „Burza nad 
dłiwość. Nazw.i.sika Churchilla i Azją" przemawia do nas z nieslab­
w.;izystkich podżegaczy wojennych nącą siłą wJ.·aźenia, rz.asługa to no­
„J,>rzyśwlieooją" !l'Óżny:m niepoc.zy;tal- wego w~n1iałego języka filmowe-

·X. 
7. 

Dzięki trookliwej o.piece Pairtii b-ol 
szewickiei już w · pierwszych latach 
po RewoJucji Październikowej rodzi 
się i rozwija radzieolra sz'tuka filmo­
wa. Sława te.i sztuki sięga daleko po 
za granice Związku Radzieckiego. W 
Europie i Ameryce mówi się w tym 
czasie „o rosyjskiej szkole realiza­
torskiej" jailro o najwyższej klasie 
artyzmu filmowego. Padają przy 
tym nazwiska r.adzfockich nowato­
rów filmowych: Sergiusza Eisenstei­
na i Wsiewoło::la PudowkLna oraz ty 
tuły ich fi·lmów: „Strajk", „Pance!r­
ni~, Potiomkin" (Ei!S·enstein) i „·Mat­
ka , „Koni~ Peter.sbur.g•a" w.y „Bu­
rza nad Azją" (P.udowk.in).„ 

Między innymi tow. Bobrowski (z 
Zakł. G.l'af. „.Prasa") zwraca uwagę 
na metody wyzysku, s:tosowan.c 
przez imperialistów a.ngl.o - amery­
kańskLch . Metody te są stosowane 
nie tylko wobec „c:z.amych" czy „żół 
tych", ale :równi.ei;, jak wiadomo, o­
bejmują dizi'.l :i „białych" w t. zw. 
zachodniej EUJropie. 

111ym, „aik~jom': ~o.raz .ba~rziej od~- go, J:iórego odkrywc'ą ;est między .in l 
sobn.oneJ .g~rśct mE'ftó"."' J!Il1per1al!- nym1 zn.a!komity realiiza tor raooecki I Oczy 
styC!l11ych i ich ipachołkow. 1- Ws~ewo..tod Pudow1kin. 

całego świata zwrócone są na naród vietnams~:i, który bohatersko 
walcŻy o wolność z naja11dem imperialistów 

Podchor. Łysiak stwjerdza , :iż jed- J. Stef. 
Ten ostat..tti film był wŁaśruie przed 

miotem polro.zu w dnilU 29. I. b. r.; 
jednego z pokazów dy&kusyjnych, ja 
kie co niedzielę UJr.ządza dla kore­
S1pon::11entów fabrycznych, red.aJ:to­
rów gazetek ściennycll, kierowni­
ków świetlic itd. - redakcja „Gło­
su Robotnkzego" wespół z Wydzia­
łem Artys1tyczno Pirogramowyim „Fil 
mu Polskiego" oraz Okręgową Dy­
rekcją Roz:p. Filmów w Łodzi. 

Po-dch or. WJeeizer (Szkoła Of. Pol.­
Wych) nawiąrz,uje do charniktery­
stycz..'lej sceny, która świadczy o bu­
dzeniu się świadomości wśród żoł­
nie.rzy, WJPrzęgndętych w służbę im­
perializmu. Oto szeregowiec angiel­
skiego oddziału „ochronnego" otny­
muje' rozkaz zastrzelenia au.:jatycide­
go pa•rtyzal1lta. Ba·rdzo cięi:ko przy­
chode.i mu s.peln1iernie tego rozkazu. 
Obecin'ie znane są liczne wypadki, w 
których srzereg żok..ieti'zy holender­
skich czy francuskich wręcz odma­
wia branfa udzi.ału w wojnach im­
perilialisty~nych, niosących mord lu­
dom walczącym o wyzwolenie. Nie­
nawiść do 71aborcze.i awruntury wo­
jennej przewarża nad poczuciem dy­
scypliny. 

Ho-Chi-Minh - wódz Walczqcego Vietnamu 
Parę słów o samym 

filmie 
iJJzieli nas dz:i-ś od momeinitu, gdy 

„Burza nad Azją" weszła po raz 
pierwszy n.a płótna ekranów, spory 
szmat czasu - blisko ćwierćwiecze 
(film został wypirodukówany w 1928 
r.), a iprzecież obraz ten porus= te­
mat, który i obecnńe '.a moż.e raczej 
- zwłaszcza obecnie) pos;irada bar­
dzo a1ktualny wydźwięk. 
Cóż bowiem pmed!Stawia film Pu­

dowkina? Budzeniie się ruchu naro­
dowo - wyzwoleńczego w jednym z 
krajów Azji kootynentailnej, walkę 
z anglosaskimi wyreyskiwa~ i 
ciemiężcami o wolność, o fll)Wy ład, 
który wsizystklm ludom świata n.ie­
s.ie wielka Rewolucja - Październiko­
wa. 

Fjlm jest zwiastunem wielldej bu­
rzy dziejowej, która w ootatrrlch cza 
sach przynJiosła wyzwolenie olbrzy­
miego, 450-milionowego mocarstwa 
chil1skiego, burzy, k:tóra roz:.szerrzyła 
dziś swój grożny dla imperializmu 
anglo - ameryh-ańskiego zasięg na 
Vietnam, Bu:rimę, Indonezji: itp. 

F•i1m został wyprodukowany w 
1928 roku. PodJ;:teśliamy jeszcze raz 
tę okoliczność, aby zwrócić uwagę 
naszej publicmości kinowej („Burza 

Tow. Stopc.zyk (ZZ,P Kapelu~.): 
„angielscy okuipanci st<m"ają się porz.y 
skać dla siebie irzekomego potomka 
Dżyin,gis - Cha.na, uważ::.jąc, że · on 
!P()oiągnie za sobą ina'!'ód, a sam z ko­
lei .zostan.ie lokajem imperialistów. 
Bohater jedn,aik „Burzy nad Azją" 
nie jest Cz.aing Kai - &zekiem: ow­
szem; póciągnie l'l.a sobą naród, · ale 
preeów zamorskiinn wyizySlkiwac:żom 
i gn~bicielom". 

Tow. Kobus, '.Biuro Projekt. 
Przem. Włók.), podkreślając - wyso­
kie walOQ'Y filmu. kwestionuje tytuł: 
„Burza nad Azją". „To, co przed­
stawi.a film - stwierdrm tow. Kobus 
- to jeszcze nie bUI"Za, lecz jej 
pierwsze pomruki. Prawdziwie re-· 
wolucyjna, pot~n.a bur2la ogafnęl.a 
Daleki Wschód dopiero w naszych 
cz;asach. Przyniosł:a Ol!la, jak wiado­
mo, wyziwolenie · 450-milionowemu 

Konserwatywne pismo londyń­
kie „Spectator" pisze: „Francuzi 
mają w Indochinach pod bronią 
150 tys. żołnierzy i z pomocą tej si­
ły są w stanie utrzymać w swoich 
rękach tylko większe miasta. Pró­
ba z cesarzem Bao - Dai nie dała o 
czekiw:mych wynik6w. Ho - Cl!i -
1\1;.rlh ma inicjatywę w swoim r«:ku 
i :7.adna próba osadzenia marionet­
ki francuskiej nie ma. szan s na po­
par cie ludu". 

Kim jest H o-Ch i-Minh? 
P och odzi on z ubogiej vietnam­

skiej rodziny chłopskiej. Od naj­
młodszych lat zetknął się ze stra­
szliw_ą nędzą, w jakiej żyła ludność 
Indochin, zetknął · się z okrutnym 
wyzyskiem francuskich ltolonizato­
l'ÓW. W 14 roku życia Ho - Chi -
Minh zaciąga się na statek i przez 
parę lat przen;iierza J»Orza i ocea­
ny, zwiedza. różne kraje, zapoznaje 
się z życiem wielu narodów, opano 
wuje obce języki. Dziś włada on 
biegle językami chińskim, japol'1-
sklm, francuskim, angielskim, hisz­
pańskim. 

Przed picrw$zą wojną światową 

Ho - Chi - Minh osiedla się we 
Francji, gdzie wstępuje do Francus 
skiej Partii Socjalistycznej. W 1921 
roku po historycznym Kongresie w 
Toul:s, wstępuje do Komunistycz­
nej Partii Francji. W latach tych 

Towarzysz Ho-Chi Minh - prezydent Vietnanm - prowadził w roku 
1947 pertraktacje z rządem francuskim, który przy.-zekł "·ycofać woj­
ska okupacyjne z Kraju Połuó.nia (Vietnam - Kraj Południa). ówcze 
sny minister spraw zagranicznych · (dzisiej'lzy premier) witał na pozór 
wylewnie., z judaszows kim u.3miechem - Ho·Chi Minha, aby dosłownie 
nazajutrz po podpisaniu trakt.atu na kazać bomb"r:fowanie miast Viet-

namu 
. ' 

styka się z wieloma. francuskimi J n ość Ho - Chl - Minha Jest przyczy 
działaczami politycznymi i przedsta. ną aresztowania go przez Anglików 

Plany wydawnicze na rok 1950 
Literat u r a marksistowska "Książki i Wie dzy" 

wia im konieczność walki o niepo- w Hong - Kongu. 
dleg~o~ć lndorhin. ZJ.1:12.da „Unie 
:Międzynarodową J,ud:ri Iioloro­
wych", w której orga.nic „Le Pa­
ria" ostro krytykuje nieludzkie me 
tody kolonialistów. 

Rok 1940. Wojska japońskie za 
zgodą francuski<.>go rz:;du kolabora 
cjonir1.y Petaina wkrnt:zają do Indo 
chin .. Ho - Chi - Minh staje na cze 
le ruchu oporu przeciwko okupan-

Działalność Ho - Chi - Mi\lha po towi. 
Literatura· marksistowska w do- „CZYTELNIK" PRZYGOTOWAŁ sów (m. in. życiorys gen. Wróblew woduje jego wysiedlenie z Francji, Skupia on wszystkie patrlotycz-

robku „Książki i Wiedzy" posiada JUŻ DO DRUKU skiego). Udaje się on do Związku Radziee- ne, demokratyczne elementy Viet-
SiergieJ·ewa - ,,Histori" GrecJ'i" I· t · dl • _na.mu które zorganizowane w sze 

już 95 tytułów. Na rok 1950 plano- "' nego, a nas ępme przez uzszy • 
i „Historię Rzymu", oraz Potemki- „PRASA WOJSKOWA" PRZY- czas przebywa ·kolejno w Kantonie, ro!dm Froącie Narodowym (Viet-

wane są dalsze tytuły. Ukażą się na - „Historię dyplomacji". GOTOWUJE: Andrejewa - „Woj- w Szanghaju, w Birmie ·i Sjamie. mi!1h) .Pr~w~dzą ~le.ubl~aną walk~ 
11rzede wszystkim <lalsze tomy wy- PAŃSTWOWY INSTYTUT na ludowa". Engelsa - „Wojna w okresie tym pis~e książki pt. z Ja1;1onslumi grab~ezcatm. Ho - Chi 
dań zbiorowych Dziel Stalina (co WYDAWNICZY WYDA JUŻ 1870 - 1871 r.", Zamiatina - „Od „Proces kolonializmu", w której · . }\'~mh paro~rotme zwr.aca się do 
najmniej 6) i. Dziel Lenina (co naj- WliROTCE zarysy 'historii następu Wisły do Odry''. Poza tym wydane wskazując na nieuchronny upadek ofic!alnych k~ł fran"..usk~ch z _Propo 

jących krajów: ZSRR, USA, An- zostaną życiorysy poszczególnych panowania imperialistów w kolo- z?'cJą wszczęcia wspolneJ 3:kcJi prze 
mniej 8). Poza tym wydane będą o . k d 'd . 1 . ni·ach, podkres' la doni'osł", decyduJ·"' c1wko okupant.owi. Za kazdym ra-

' glia, Francja, Hiszpan ia, raje bał- owo cow, popu arne opracowama „ „ 
drębnie wybrane pisma wielkich 

1 
. k d k h' t „ 1 . -1 h cą rolę, J"ak<>. odegrało i' odgry•va zem spotyka się z odmoW"·· rnnskie i s an ynaws ·ie. is orn wyzwo ema poszczego nyc .., • „ 

twórców komunizmu l\'larksa, Engel Ukażą się również: seria pamiętni I miast polsl):ich przez Armię Ra- zwyci~stwo Wielkiej Rewolucji Paź · Od chwili agresji imperi~listów 
sa, Lenina i Stalina. Wyjdzie też z ków polskich , r osyjskich i zachodnio dziec.ką, historii polskiego ruchu o- dziernikowe.i w procesie wyzwala· francuskich w Indochinach, agresji 
druku I tom ,,Kapitału" Marksa. -europejskich z 18 i 19 stulecia oraz poru we Francji oraz dziejów pod nia si~ ludów kolonialnych z wie- s~anowiącej oburzające narusżenie 

dalsze tomy Bibliotecziti Życiory- bojów kolonialnych. lcowej niewoli. Rewolucyjna działa.I podpisanych z Vietnamem 

„Książlta i Wiedza" zapowiada l•----------------------------------•----------------------------­też wydanie szeregu książek pomo-
cniczych przy studiowaniu „Krót­
kiego Kursu Historii WKP (b). Be 
dą to więc dalsze tomy „Malej Bi­
blioteczki l\'larksizmu 1 Leninizmu" 
oraz ilustrowane albumy do posz­
czególnych rozdziałów „Krótkiego 
Kursu". Albumy te będą zawierały 
materiały do dziejów ruchu robotni 
czego w Rosji oraz analogic:i;ny ma 
teriał do historii ruchu robotnicze-
go •w Polsce. 

Prace h i.stor yczne 
Czołowe nasze instytucie wyda­

wnicze przygotowują wydanie w 
bieżącym roku szeregu dzieł nauko 
wych i popularno - naukowych o 
treści historycznej. 

„KSIĄŻKA I WIEDZA" 
WYDA W TYM ROKU: 

.A.tnolda - „Upadek mieszczań­
s'.wa", Piwatskiego -„Imperializm 
1
)rzed pierwszą wojną światową" . 

Tarle - ,,Talleyrand", Jefimowa­
„Rok 1848", lVIathiesa _:_ „Rewolu­
cja Fnmcuska", „Ilustrowana Hi­
storia Papiestwa" (kilkutomowa 
praca zbiorowa). Poza tym wyda· 
ne zostaną Wybory Pism Lelewela, 
Heltmana, f'z. Konarskiego, Worcel 
la, DcmbowskieJro, Kamińskiego, 
Szwarcego 

ŁĄKI, LASY, POLA ·ORNE lWODY 
• 

zespół . użytków, zapewn iających_ urodzajność pól ornych 
Artykuł ponihzy je~t VII 

z cyklu artykułów, poswięco­
nych omówieniu systemu upra 
wy gleby wielkiego uczonego 
radzieckiego, W. R. Wiliamsa. 

W poprzednich artykułacn omó­
wiliśmy sprawę gromadzenia si~ 
próchnicy pod porostem traw 
wieloletnich. 

Gromadzenie się próchnicy od­
bywa się szczególnie silnie na sta 
łych, przyrodzonych łąkach Łąka 
pozostawiona sama sobie st:łle się 
pogarsza, daj~ niższe plony i gor­
szej jakości. Pi:oces :;en odbywa 
się bardzo powoli. Kultywacja po­
wierzchniowa łąk, nawożenie ich 
i podsiew !Jroces ten o~óźnia, ! ~cz 
nie jest w stanie go zatrzymać. 

Przyczyną tego nie jest - jak 
mylnie sądzono - „wyczerpanie 
się łąJr.i". Wła!lnie na łąkę bo­
wiem, zawsze położoną niżej, sply 
waja z wyżej położonych pól Z;)· 
soby pokarmowe, spłukiwane 

· przez opady. Roślinność łąkowa 
chciwie chwyta te zasobv. Łaka 

więc spełnia rolę sieci chwytnej 
dla uciekających z pól pokar::lÓW 
roślinnych. 
Przyczyną pogarszania. się łąk 

jest stale zwiększający się nad­
miar p róchnicy i coraz mniejszy 
procent ziemi mineralnej. N ad­
miar próchnicy sprzyja zabagnia­
niu łąki a w ta.kich warur,kach 
szlachetne trawy wieloletnie nic 
mogą. rozwijać się i powoli giną. 
N a ich miej·sce wstępują za~ licz 
ne trawy kępkowe. Łąka zarasta 
kępami, między któ··ymi ro:zple­
nia się mec:h. Wraz z tym itleba 
stopniowo torfieje, żaczynają się 
pojawiać krzewy, a łąka poczyna 
przekształcać się w nieużytek. 

Proces ten, według Wiliamsa, 
przerwać można tylko przez upra 
wę łąki pługiem. Przez lll'zeora­
nie g·leby łąkowej · próclmic:l. na 
powietrzu szybko się ror.Jdada 
i „mineral!wje". Łąka staje slę 
dostP,pna dla uprawy roślin szla· 
chetnych. Na tej właśnie uprawie 

orne' łąk oparł Wiliams sw-:"j 1110-
dozruian „łąkowv". 

Ale, aby móc łąkę wyorać, na­
leży uregulować na niej stosunki 
wodne tak, aby można na nią wje-

. chać pługiem. Wymaga to więk­
szej lub mniejszej melioracji, w 
zależności od tego, jak daleko za. 
szedł proces zabagnienia. Łąkę 
należy nie tylko odwodnić, ale 
i zabezpieczyć od ,„przesuszenia'', 
a zwłaszcza łąki torfiaste. 

Z systemem Wiłiamsa łączy się 
nieodzownie opracowany jeszcze 
w XIX >:ieku przez prof. Doku­
czajewa system leśnych l>asów 
ochronnych. Dobroczynne działa­
nie lasów na podniesienie wilgot­
ności gleby i złagodnienie klimn ­
t!I jest znane. Lasy chronią gra· 
niczące z nimi tereny od 0wysu­
szających- wiatrów. wstrzymują 
szybkość spływu wód z roztopów 
i deszczów i gromaclzą w !!WOjcj 
P'lel:iie zap::sy wo:J•1, które ilastęp-

,e powoli prze~ ~!kają na pola 
i łąki. Zakładanie pasów leśnych 
w Związku Radzi~ckirn wiąże się 
z coraz powszechniejszym st.o.~n. 

wa.niem wiliamsowskich metod 
uprawy gleby. Jednocześnie z pa­
sami ochronnymi zakładane są 

miejscowe zbiorniki wodne (sta­
wy, sadzawki). Nagromadzona w 
nich woda używana jest <lo na· 
wadniania. Dzięki temu zarówno 
woda, jak i wypłukane z pól i łąk 
sole mineralne nie spływafo bez­
użytec:mia do rzek. Pasy lasów 
ochro:mych dają, według Wiliam­
sa, nie tylko ochronę przed wia­
trami, ale w ogÓ'le WJ>oływają 
swoim wszechstronnym oddzia.iy­
waniem na wzmożenie urotlxaj. 
ności gleby. 

Wiliams jest przeciwnikit>m go· 
spodarki rolnej na wielkich, bez­
leśnych pr~estrzeniach, jak to ma 
miejsce w wielu stanach Amery­
ki Północnej. Teren rolniczy mu­
si się składać nie tylko z pół, łi}k, 
lee?' - )wnież z lasów -Y wód odoo 
wieunio rozm'ieszezonych. Tylko 
na glebach rolnych, znajdujących 
się w takim ze:;pole, istnieją naj­
lepsze warunki dla rozwoju pro­
dukcyjnej ll:O:lr.>Odarki rolnej. 

\ 

agresji Inspirowanej przez amery­
kański Departament Stanu, a dziś 
kontynuowanej z rozkazu tejże in­
stytucji, Ho - Chi - Minh stoi na 
czele walki o niepodległość narodu 
vietnamskiego. I Wojna. w Vietnamie przyniosła 
imperialistom dotkllwe niepowodze 
nia. Francuski korpus ekspedycyj­
ny kontroluje naj\vyżej 10 - 15 
proc. terytorium Vietnamu, a pa­
trioci vietnamscy z każdym dniem 
odnoszą nowe sukcesy. Wściekłość 
z powodu poniesionych klęsk wyra 
ża się we wzrasfającym terrorze 
stosowanyln przez wojska francus­
kie wobec ludności Vietnamu na te 
renach okupowanych. Między inny 
m i przed paru dniami !'4>rganizowa 
no masakrę studentów vietnam­
skich, protestujących przeciwko po 
lityce rządu francuskiego w Indo­
chinach. 56 studentów padło a 100 
zostało ciężko rannych od kul Iran 
cuskich. 

Imperialiści zdaJI\ sobie sprawę • 
doniosłości faktu nawiązania sto~ 
S\lnków dyplomatycznych pomiędzy 
Chinami Ludowymi a Vietnamem, 
zdają sobie sprawę, że fakt ten na 
pawa otuchą wszystkie uciskane lu 
dy Azji. Wystosowany przed paru 
dniami apel Ho - Chi - Minha w 
sprawie przyśpieszenia przygoto­
wań do generalnej kontrofensywy 
wskazuje na to, że patrioci vietnam 
scy zdecydowani są jak najszybciej 
przepędzić francuskich grabieżców. 

Sąsiedztwo takiego przyjaciela, ja­
kimi są Chiny LU~owe jest niewąt­
pliwie wielkim pokrzepieniem dla 
narodu vietnamskiego, który kiero 
wany przez Ho - Chi - Minha, nie 
zlomnego patriotę l rewolucjonistę 

walczy o wyzwolenie swej ojczyzny. 
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W ostatnich dniach ukazał się ko 
lejny - piąty tom Biblioteki Chłop 
skiej Drog·i - zawierający świetną 

powieść znakomitego czeskiego au­
tora - Ivana Olbrachta pt. „Anna 
Proletariuszka". 

„AnrPa Proletariuszka" ;.~st po­
wieścią o rewolucji czeskiej z roku 
1920. Czyta się ją jednym tchem. 

Książka, licząca 216 stron, kosztu 
je tylko 80 złotych. 
Nabywać ją mogą również prenu 

meratorzy „Głosu Robotniczego", za 
mawiający książki 4- naszych kol­
porterów fabrvcznvch. 

' 
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Piotrkowa Ruch racjonalizatorski w Zakładach Drzewnych ~na BUiai ~1!c~~~~; 
- - - a.. - - F..iceum Handlowego rozu;,,a .saę „u1n-e ' Nkjużpodawałiśmy. w~rud~ 

Tym bardziei należy otoczyć opieką jego twórców i uczestn1'ka·w ~:n!1:-e~:i~ ~~~~~~:~~e~~ce;: 
1111Jafo stać się 1.'o w najbliż· najważniejsze. I zdając sobie z bywa·Ii praktykę w placówkacli 

WAZNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarn~ 
H>-70 Szpital Sw. Trójcy 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 

KI N A: 
Kino „BAŁTYK·' wyświetla 

film produkcji polskiej pt. 
„Czarci źleb". Początek sean­
sów o godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

• • • 
Kim> „POLONIA" wyświetla 

film produkcji polskiej pt 
„Czarci źleb". 

ADRES REDAKCJI: 
·Al~ 3 - Maja Nr. 4~ 

Redakcja „Głosu Piotrkowskie­
go'' przyjmuje interesantów co­
dziennie prócz niedziel i świąt 
od godz. 15 do 18, tel. 15-81. 

Ruch racjonalizatorski w Zakładach Drzewnych n a Bu­
gaju rozw1Ja się dobrze. Istniejący klub racjonalizato­
rów i wynalazców posiada w swym składzie wszystkich wy 
różniających się przodowników pracy, wynalazców i 11owa 
torów. Ogólnie w krótkim stosunkowp okresie istnienia klu­
bu zgłoszonych zostało 30 wniosków racjonalizatorski~h. z 
których E: już zakwalifikowano· i wprowadzono w żyeie. 
a pozostałe są w opracowaniu. 

N~davmo donosiliśmy o kil- j Zielonka i Stolarczyk zastoso­
ku już zrealizowanych pomy- wali do tej czynności specjalne 
słach, które dały w rezultacie walce, d7Jęki czemu forniero· 
zakładorr_ poważne oszczędności. wanie odbywa się szybciej i 
Obecnie p rzez Komisję Uspraw dokładniej. Pomysł towarzyszy 
nień zatwierdzone zostały dwa Zielonki i Stolarczyka winien 
nowe wnioski. Pierwszyn~ z nich dać w stosunku rocznym b1isk<> 
jest pom.ysł ob. Stamsława l00.000 zł. oszcz-edności. 
świerczyf1skieg·o, usprawnia.ją- W opracowaniu są dalsze i)O 
cy pracę przy klejeniu szczytów mysły. Nic ma prawie tygodnia 
i cokołów przy łóżkach mebla· aby do klubu racjonalizatorów 
wych. DaVi-rniej klejenie tych i nowatorów nie wpłynął jakiś 
c.:ęsc1 odbywało się pojedyńcz~ . 110\vy projekt. Robotnicy Za­
obecnie d~ęki zai;t osowaniu ram kładów Drzewnych wyka6:iją 
cdbywa _się ono grupowo dzię żywe zainteresowanie ruchem 
ki czemu uzyskuje. się znaczną racjonalizatorskim . 
oszczędność czasu. Robotnicy N ie wszystko jednak u a od~ 
obliczyli, że pomysł ob. świer· cinku racjonalizatorskim pr-ze­
czi.rfo;kiego dać wm1en w sto· 
sunku rocznym około 75_000 bsiega w Zakładaehodwłaściwie. 
zł. oszczędności. ą pewne przeszk y natury 

Drugim zatwierdzonym przez technicznej, które hamują int. 
Komi~ję Usprawnień i wprowa cjatywę i wynalazczość załogi 
dzonym w życie pomysłem jest fabrycznej. 
projekt dwóch młodych robotni Pomimo. że szereg projek­
ków tow. tow. Ryszarda Zielonki \ tów racjonalizatorskich wpro­

Rozdzielnia: ul. Sfowackiego 26. i 'l'adeusn Stolarczy~a n~praw I wadzony eh zostało już w ·i.ycie, 
tt tel. 15-40 niający fornie1·o~v~ui~. łóżek l p~·ojektod~wcy tych pomysłów 

Ogłoszenia przyjmuje od godz. meblowych. DawmeJ łozka for-
1 
me zostcl1 dotychczas 11ag·1·odze 

g do 15. nierowane były ręcznie. Obecnie ni i nic jakoś nie słyszy się aby 

KRONIKA SPORTOWA 
BOKSERZY PIOTRKOWSKIE'J 1·rund!Zie zawodnik Gwardii W()j· wybrane zarządy postanowiły w 

GWARDII . - POKONALI ZA- Ciechowski. I oparciu o wytyczne III !Plenum 
WODNIKÓW LEGH (ŁÓDŻ) Sędziował rill'gll Sieroszew·, KC PZPR skierować życie spor· 

w ostatnim spotkaniu b'vkser- ski, na_ punkty Trujanow-ski, obaj I towe załóg na właściwe tory~ 
skirn o mistrzostwo klasy B za· ·.: Lod~i. 
wodnicy ~iotrkows_kiej ~war~i~ „ l CZWÓRMECZ SINI'KÓWKI 

. spotkali ~1ę z druzyną ło<lzk1e3 ZEBRANIE WYBORCZE l W dniu 5 b. m. w .sali byłego 
Legii. Spotkanie to przyniosło zde Kó~ S~ORT~WYCH ' „Sokola" odbędzie się ciekawy 
cyd0wane 'lwycięstwo bokserom . Obecnie oabJ;'wa3ą 151-ę zebra -1 czwórmecz w piłkę siatkową po 
piotrkowsk}m, którzy z wicemi· ma wybc;>rcze koł sportowych w między drużynami „Gward~ą", 
strzem„grupy j ,.pgóJny-!11 . . favy1>rv- ~~~cze.gol1:tych zakł~da~h pra0,.y ;;l{ę:rabiern": „Z\';iązkoW<!em"­
tem, jakim jest Legia potrafili wy i. 1nstyt~<:Jach, Qstatn10 od~yfo l'ocz~_.i „Związkowcem" - Ga -
grać w stosunku .10:6. \!V~niki po się,_-z~br<mle wy?or~ze , koła spo-r zownia". Impreza. wzpocz-.aie się 
szczególnych spotkań przedstawia to\~ego przy społd~1elm .,Wyzwo- o godz. H. 
ją się nas}ępująco: lenie" oraz 1!rzędz,ie .Pocztowym. 

szym czasie. 
Każdy projekt wysunięty 

przez robotników przed wpro­
wadzeniem go w życie jest zba 
dany przez Komisję Uspraw­
nień. O He nadaje się do zreali 
zowania i faktycznie przynosi tt· 
sprawnie11ie pracy, zostaje zas­
tosowany w prodt1kcji i wtedy 
dopiero zostaje wysunięty wnio 
sek do wladz. nadrzędnych, w 
tr ·,vypadku do Dyrekcji Prze 
myslu Lekkiego w Łodzi o przy 
znanie racjonalizatorowi premii. 

W Zakladach Drzewnych na Bu 
gaju szereg projektów zostało 
już za.stosowanych przy produk 
cji i daje bardzo pozy'ywnc wy­
niki. Komitet Współzawodnic­
twa łacznie z kierownictwem 
Zakład~ wystosował odpowied~ 
nie wniool:i, do Dyrekcji Prze­
mysłu Lekkiego w Lodzi w 
sprawie przyznania premii. Po-

tego sprawę denerwują się i sPk tora spółdzielczego i państwo„ 
sł.usznic się denerwują racjona- w ego. Spośród 120 uczniów-prak­
lizatorzy'!I którzy czekaj%- za tykantów Liceum Handlowego wy 
·dh1go. różniono kilkunastu za wzorową 

Tak być nie · mcże. Nale>żało pracę. 
by aby kierownictwo Zakła-
dów w porozumieniu z Dyrek- Wśród wyróżnionych praktykan 
cją P . .rzemysru Lek.kiego ·p·.:>wie- tów wymienić należy ucizennicę 
rzyło przeprowadzenie koniecz- Izabelę Piekarzównę, ktwa w cza 
nej dokumentacji odpowiednjm sie 14-dniowej praktyik.i w jed· 
fachowcom. · O ile nie ma ich w 

1

.uyrn ze .sklepów PSS ,,Praca" w y 
~akładach Dr~e~nych na Buga k~zała się specjalną sum:ienno· 
)U to z pewnosc1ą.!achowcy t a- I ścią zdoibywając uznanie ze stro­
cy s~ w pyr:kcJ1_ Przemy~ł~ j ny k.ieroW11ictwa spółdrzielni jak 
Lekkiego ·~ om .. sti ?11ę. techmcz I również klienteli. Za wzorowe t1-
ną dolrnmcntacJl wmm przepro . .;i_·• S d . • . 1 . rzadzeme wystaw sklepowych wauuic. po ziewac się na ezy, I · . . . . . . 
że Dyrekcja Przemysłu Lekkie- wy_rozmem zostali: . ueze~mca 
go w :f..„odzi zainteresuje :,;ię tą I Dzitkowska ~r~z uezen Zd_z1sław 
sprawą. Nie można bowiem Kotas. Sposród odbywa1ącycb 
~it~r~ biur?kra tyzmu h?~1ować 1· praktykę w ~kładac~ przemysło· 
m icJatywy 1 wynalazczosc1 ro~ wych 'Aryrożniła się R:rystyna 
botników. Szczepańska . 

mimo. że od Ch\\'ili tej upłynęło Kontraktac1·a ros'l1·n przemysłowych już kilka miesięcy . ani jednemu 
z racjonalizatorów premii jesz-
cze nie przyznano i nie wypłaoo ~ piotrkowskim 
no. Dyrekcja Przemyshi Lek- .fu'k nas informuje Referat Rol 
kiego domaga się bowi{-'m t. zw. ny przy Starostwie Powiatowym 
dokuntentacji projektów racjo- w Piotrkowie, w najbliższych 
na!izatorsk'ch ua którą składają dniac-h w powiecie nasz:vm raz· 
się, opisy techniczne dokładne pocznie się kontraktacja roślin 
rysunki i L.p. Aby tego doko- pJ'zemyslowy ch. takich. jak : jęcz 
nać potrze>bni są odpowiedni mień browarny, gryka, buraki cu 
leclrnicy, których w Zakładach krowe, len. rzepak jary oraz zioła 
Drzewnych na Bugaju nie ma. leczn.ic.ze. 
Ani z personelu biurowego ani Przy współudziale Związku Sa 
ż kie1·ownictwa technicznego mopomocy Chłopskiej opracowa­
Zakladów Drzewnych · właści- ny został iplan akcji i w naj -
wej dokumentacji pomysłów ra bli:i:szych dniach kont raktacja się 
'CjonaJizatorskich takich, jakich ro'l.pocmie. Oparta ona będzie­
wymaga Dyrekcja Prr.emysłu na g.rupach pToducentów zor -
L l k . k ' ·kt • ganizowanych przez Związek Sa-e;: 1egó, wy onac m me po Chł ,_, · K t k t .. . mopomocy opsiu.eJ. on r a a 
lr-0f1. Fakt~m bez~przeczn.ym Jest cji i·oślln przemysłowych ICioko · 
tylko to. ze pro3ekty, ~ały Za nywać będą .przodownicy grup 
kła~om znaczne k01::z.ysm, us.pra I producentów z sołtysami na ~zele . 
\Vmly tok produkCJl. P to Jest Chłopi p-0dpisujący zobow1ąza _ , 

nia korzystać będą mogli z poży­
czek ·w wysokości od 6 do 56 tysię 
cy złotych, .ponadto z pożyczek, 
przeznaczonych na zakup nawo -
zów sztucznych. 
Spodziewać się należy, że tak 
dogodne warunki przyczynią się 
do sprawnego iprrebiegu akcji 
kontraktacji. 
.• „.„„ .................. „ .••....•• „„ ...... 

Czytaicie 
i rozpow$zechniajcie 

9,GLOS •• 
„ ................... .......... ..... 

ścisła współpraca .Za rządu Nieruc~o.mości z, Komitetami Domowymi 
u.suni~ wiele. b6lqczek 

W wadze musZej Pawłowski Na zebraniu wyoorc~Yfl1 kofa INDYWIDUALNE 
(Gwardia) w-igrał już w pierwEzej 1 s~ortoweg-o ,;~Vyzwo1eme' obec· MISTRZOWS'l'WA Z chwilą przejęcia p:rzez Zarząd I W roku ubiegłym wyremonto- I interweni'vwał w Zarządzie Nie.ro 
rundzie przez poddanie się prze· ni ~yh pra~ie w_szyscy człoi: · TE~ISA STOŁOWEGO Miejski w Piotrkowie od Okręgo Iwano 23 domy, w k tórych wymłe chomości, pozostali, a z nimi rów 
ciwnika. I ~owie zał~gi, .ck_sw13dcy 0 z~in Zarząd sekcji tenisa stołowego wego U.rzędu Likwidacylnego po I ni:ono konstrnk<:ję dachową, po· nież Komitety Domowe, nie wie-
w wadze koguciej zwydężył na ·ereso~vamu, Ja ' 11? .. spor . ::-ie - „Związkowiec" zorganizuje rnz- , sesji poniemieckich i ·.:ipuszczo· 1 k•ryto dad1y papą oraz naprawia le interesow:ali się stanem do· 

punkty Rak0cŻy (Gwardia). _sz.y, s~ę u ro?ot~:1~?w. :'1,n.~~Jsz_e gryv.rki o indywidual1:e. mis· 
1 

uy·ch pąw-0łai10 w n~szym mieście no rynny. W ramach dalszych mów. 
W piórkowej zawodnik piotr- za in 1.er~sov;anie Zy ,c'.em .s\.; :;'o ko I tuostwa k1ubów w tenisie stoł? · „pecjalnt• przedsiębiorstwo miej. I prac naprawiono 136 kominów Często zdarza się i tak, że Za. 

ko wski Michalski przegrał już w ł~ spm to~ eg? ~?Kazal_i .P~ a~;-'k 
1 

wym. Rozgr wki rozpocZilą się skie - Ztlrzqd Nieru<:homości. j oraz w 30 nieruchomościach prze rząd Miejski przy nielicznym sto 
pierwSflej rundzie przez tecJmiC:Z- knicły ptocz ~'k~J. ~ie. mmeł Je ~a od 5 b. m. i trwać będą _cały. ty- I Ogólnie Zar..:ądowi Nieruchomo- I prowadzono remont kapitalny. sunkowo personelu nie zawsze 

o~ o W) azac się moze znucz ' ··· , Z' ·z"d sekc3·1· p1-o~ t o l"c··- I . . dl . . . 240 b . tir=-i.. 
w lekkiej Wnuk (Gwardia) wy nelym_" 0

}
0tk __ iemk: · 1.s iuekJ•~ . k~ a~ ny udzicd \~ mistrzostwach klu domów miei:;:zkailnych 0r~ 122 pia biono wiele. , ie znaczy to je· sesji. Pomóc mogą i pow~nny 

ne k. o. d . bk" 1 ·t . . t t· · 1 c.~ 1en . a t '-! . • " • _ "t. set po ega w ndi:;t ym m1esc1e I Jak z powyższego wynika u o- może z adac stan wszys \"]!W1 po-

s tCJa sia · ow 1 1 ~oszv ow , 0 bu o-oby niestowarzyszone oraz · b d 1 k k "t k~za~ ~-ższoś~ nad swy-!11 prze· raz sekcja str'.:eleck.a. (b.roni ma· . _::.. . . · ' · ce meza u owan~, . , , dna~:. ~e ~sui;ii~lo wszystkie bra- mu w t ym o atorzy i orni e ty. 
c1wmk1em, ktory za meczystą ło-kalibrowej). ' mlodziez st:kolną. W celu popraw1ema pracy w , ki, Jakie istme3ą w domach pod- Obowiązkiem bowiem Komitetów 
grę zo~3! zdyskwalifikowany: W Natomiast w .„Wyzwoleniu" roz -· ..,k„ g?sp~d~rcc ty1ni . do~a-'.Ili, j_a~ ._ ~e?łych Zarządowi Tiernchom0· Dvmowych jest dbałość o konser-
następne1 wadze _zdyskw.ahflk?: -..yija się sekcja piłki nożnej oraz K S8ą.c.. I ro~n~ez w celu os~~gm~cta mozll· I sc1.- . . . . . . . wację domów, organizowanie sa· 
wany został natomiast zawodmk siatkówka i koszykówka. d l i O Ó wosc1 konserwac11 nieruchomo- Aby Je u-sunąc kvmecznrr 1est scŁ morautnie akcji wśród lokato-
Gwa..rdi.i Niewiad'omski. w toku dy.':1kns ii nad złożony a p renumera r w I ści przez Miej5ką Radę Narod0- sła współpraca pomiędzy Zarządem rów, C.o odciąży Zairząd Nierucho 

W wadze średniej wyg.rał na mi sprawo;;dan.:aml na obu ze· I Rozdzielnia pa:enumeraty zbi<Jru ; wą zostały uchwalone dwa wnio- Nieruchomości .. a Ko-mHetami Do- mości. Poza tym między każdym 
punkty zawodnik Gwa.rdii - Pio braniach wyborczych poruszono I wej Pł>K „Ruch" zawiadamia pre- , ski regulujące opłaty za świad<:Ze mowymi. Dotychczas czlonkowie Komitetem Domowym, a Zarzą­
trowski. spraw~ szkclcn.ia ideologicznego , numeratorów, że 1,r lokalu przy ul. , nia rzeczowe w wy13okości 200 K'Vrnitetu , jak również sami loka· dem Nierucłmmości wiinna istnieć '!" wadze p?łcię:likiej Piotrow- eozh:mków sekcji sportowych ?raz ! Słow~ckiego 26 po . Cenie ~o. z~. 1 zł. od faby oraz u_regulowano _o· torzy nic wiele _interesowali się ścisła współpra.ca. Po.zwoli to na 
sk.1 II (Gwardia) przegrał prze?, v"ykazano braki natury techmcz. I nabyc mogą następu1ące k81ązk1: i płaty za !.:>kale uzyikowe. Osią- przeprowadzany mi przez Zarząd przeprowadzenie planowej a'kcj1 
techniczne k. o. już w pierwszej nej. Odczm>v·ać się daje brak Adama Mickiewicza „Pan Tade· ; gnięle z tych tytułów nadwyżki Nieruchomości remontami. Tylko remontowej, a w konsekwencji u· 
rund-zie. W. wa<lze ciężkiej zwycię własnych i'.twietlic oraz komple. usz'' oraz Iwana Olbrachta „An- : zostały całkowicie prze:.maczone I bezpośrednio zainteresowany lo· sunie wiele bolącze;k mii.eszkanio-
żył p.rzez ~- o. już w pierwszej tów sprzętu sportowego. J'.:'low-0 - na Proletariuszka''. I na remonty nieruchomości. I k.ator, któremu przecieka.!: sufit - wych. 

,:::~::;~;;,~:::i~~!}!f;~~""''u'·lllilllllllllllłM,"'"'""""'"'"A"slł!lllłlltllllllO"""'""''"'"'"''ii§"'E"N""·'"lm"'~"·;;""moo•1•~słll'll 'lł'llll llllplllllhlllllllllllO"''""'"''R"'i:'"'u"'ll lHllilłliliil lll! lll lN"'"""""'""A'""'""'"'"""m'~'i'S'illillllllllllll llltt~~~~iF;~~~~~llllll 
staw1one na " s1 zagadrneme ·""' U · a ~ Vf/ ZDROWEGO OBYWATELA 
sportu i wychowania. fo:yczn·~· Celem należytego rozwoju 

jednym z czołowych zadań Związku Samopomocy Chłopskiej w b. r. Ludowych zespołów Sporto-
go. 
'· Szczególnego znaczenia zagad 
nienie to nabrało po ::nanych łów do miast. Niojedpokrotnie 
s::etoko uclnvałach Biura Poli- ekipy te wysyłały swych t~.:ic· 
tycznego KC PZPR w sprawie 1·ów, któr::y przeprowadzali 
_portu i wychowania fi::yc:me· szkolenie sportowców wiejskich 
go. jak również organizowały dla 

Toteż w bieżącym roku ZSCh 
postanowił przystąpić : jeszc:e 
większą energią do uma:.owienia 
sportu. Zagadnienie to w planie 
·na rok 1950 znalazło się na jed· 
nym :: miejsc czołowych. Sportem na wsi zajął się w ro Zespołów Sportov,,.ych specjal~ ~e 

ku ubiegłym Związek Samopo- pokazy. 
mocy Chłopskiej. Powstałe kiu Dzięki temu sport na wsi u::y UMASO\X'IENIE SPORTU 
by piłki nożnej, względnie siat- skał właściwy kierunek rozwojo I ODZNAKA SPRA WNOSCI 
kówki ujęto w ramy organizacyj wy. Dla właściwej organizacji W roku 1950 Zwiazek Samo­
ne, wcielając je do Związku Sa- sportu wiejskiego powstały w pomocy Chłopskiej· w oparciu 
mopomocy Chłopskiej jako Lu- tym czasie specjalne Rady Spor o Powiatowe i Gminne Radv 
dowe Zespoły Sportowe, które tu Wiejskiego. Sportu Wiejskiego planuje pÓ· 

. w okresie letnim minionego ro· Do końca ubiegłego roku :!'ta większenie liczby LZS-ów do 
ku poczęły masowo powstawać. terenie województwa łódz~ ::ei;o 316 przy stanie około 22.120 
Prżteprow.adzały one między so· zorgani:wwano ponad 200 Lu- członków, w tym 5.530 kobiet. 
bą rozgrywki i zawody sporto- dowych Zespołów Sportowy~h, Zespoły te zaopatrzone zosta11ą' 
we, przy czym nagrodami był zr:es:a_iących około 8 tysięcy w koniec::ny sprzęt sportowy. 
sprzęt sportowy. Przy rozwoj·u mł:odzieży wiejskiej. Był to wy- Dodatkowo ::arejestrowanych 
klubów sportowych na wsi nic nik bardzo pozytywny. .(- 1 ::ostani~ 50 LZS-ów, liczący„·h 
m<rią ·rolę odegrały fabryczne mniej Związek Samopomo•,y 1.550 c::łonków, które to :espo­
ek1pv łączności miasta ::e ws.i ,!. Chłopskiej wys::edl : założenia . iy w spr:~t sportowy, ::aopatry 
Bardzo często ekipy te organ1· 1 iż ilość Ze. społów Sporto"n"„h wać . ię będ~ we własnym ::ćl ­
zowały przyjazdy klubów spor· jak równiei młocl::1eży, uprawia kresie. Organizacja Ludowych 
towych i ~rzeszeń z miast na jącej sport, jest ieszc:f! niedo:;ta Zespołów Sportowych w pierw 
wieś. lub też :wie.is-kich zesvo tcczna. -szyn.i. rzędzie nastąpi we wsiacl 

wych, Gminne, a w pierwszym 
spóld::ielczych ora:: Patistwo- wodów w szc::ypiorniaka, · 300 rzędzie Powiatowe Rady Spor· 
·wych Gospodarstwach Rolny::n . . meczy pił>ki nożnej , 50 zawo- tu Wiejskiego roztoczą nad ni 
Dokładnym sprawdzianem u· dów lekkoatletycznych, 2 me :::c ·mi właściwą opiekę. Zwrócą 

prawiania prze:: członków LZS- zapaśnicze, 5 rozgrywek w pod one baczną uwagę na udział 
ów pos::c:.~gólnych gałę::j spl.- ·tu noszeni~ cię~arów, 31 ::a\.yodów LZS-ów w pracach Związku Sa 
bę~z_ie ~zyskat~ie od::naki SI?U"".' 'kolarskich, 10 m:c~y tenisa st0 mopomocy Chłopskiej, w p ra· 
nosc1 ft::yczneJ. Przy nalcz; tr:1 fowego, 10 turn1e1ow s~acho· cach innych organizacji ma.;o· 
pracy na polu upows,;echnienia wych, 10 mec~y plywacktch„ 5 wych, zwłaszcza rnłodzieżo­
kultury fizycznej, w bieżącvm zawodów narc1arsk1ch. Jedno· wych, w pracach świetlic samo­
roku powinno u:::yskać Odzna- czesmc planowane są imprezy pomocowych, jak również polo 
kę Sprawności li'h..ycznej Olkoło o charakterze masowym, a ~vi ęc żą nacisk na wychowanie człon· 
2.310 członków LZS-ów. udział LZS-ów w Biegach Na- ków Zespołów Sportowych dro 

PLAN IMPREZ I ZAWO· 
DOW 

Plan imprez i zawodów spor 
towych na rok bieżący jest bar­
dzo bogaty. W każdej gminie 
zo~ganizowa11e .zostaną pr.:.yna_l­
mn1ej jedne zawody gimnasty-
c:ne. 

Poza tym ur:ądzorwch bę­
dzie około 500 :awod6w i nv;· 
czy w siatkówkę międ::y po· 
szczególnymi LZS-ami, 40 zawo 

·dów w pił!kę kos~yko.wą, 50 za-

rodowych, Swięcie Kultury ~.;i~ gą szkolenia ideologicznego. 
zycmej, mars·zach jesienny::i1 \Xl ten sposób zwracać się bę 
oraz w masowej nauce pływania dzie ttwagę nie tylko na sport 
gimnastyki i łyżwiarstwa. O· wyczynowy, ale również na spra 
prócz wymienionych imprez i wę wychowania sportowca. Spo 

sób uprawiania ćwiczeń sporto­
zawodów, w planie prżewichia- wych będzie już oparty na kole· 
ne zostały również imprezy o kty.wnym, koleżeńskim współ· 
charakterze propagandowym, 1 życiu i współdziałaniu. Jeduo­
więc poka:::owe biegi kolt ·--" !.--. c~eśnie poprzez s~o~t i. o.rgani~a 

· cl k · d · · · ·1 qe sportowe dązyc "Il bed::1e po 1e nym w az CJ gnumc d h · ł · • . . . . ' o wyc owania cz owi'! a novi•e 
proi:agando~·e _turni~Je p~łk1 ~- go, świadomego za.dań czynne· 
.c:otne;i oraz.· bie~ narc1arsk1e.. ·fI.D. człooka ..Z.Si.Ch i Z..M:e. 
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ZE 5PORTIJ 

~Dl U~ni Co nam przyniesie rok 1950 na wsi? 

~ 2000 nowych Zespołów Ludovlych 
lutego 1930 r. 

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH I RUCHY WOLNOSCIOWE w 
. W WIEDNIU; HISZPANII. . 

Podobnie jak w Hamburgu - bezro \V związku z ustąpieniem Primo de 
botni miasta Wiednia urządzili ol- Rivery w miastach hiszpai'lskich od­
hrzymią manifestację, domagając się bywają się nadal wielkie demonstra­
pracy i chleba. Policja interweniowa cje republikańskie. Portrety byłego 
lit ~ilkakrotnie. Do najsilniejszych dyktatom i króla palone są na sto­
starc doszło ·na placu przed Votiv-kir sach publicznych. Nowy rząd musiał 
che. znieś~ dekret ograniczający prawa 

ŻYWE DZIECKO • KOLOS wolności obywatelskiej. Szereg wy-
W Mllzeum osobliwości w Łodzi gna nych przez Primo. de Riverę ·oso­

jest do oglądania żywe dziecko-ko- bistości powrnca już do kraju. .. 
los. Dzie.sięciole.tni brzdąc waży „REWIZOR" GOGOLĄ-ZMAR-
250 funtów. TWYCIIWSTAŁ 

i 11 baz specjalnych dyscyplin sportowych 
Glo, Wft3 Rada. Sportu Wiejskiego przy Zarzą.dzie Głównym ZSCh, Plan pracy na. 1950 rok przewiduje 

opierając si~ na uchwale Biura Politycznego KC PZPR, poza. tym szeroko zakrojone szkolenie 
opracowała. plan pracy na. rok 1950, który zmierza do dalszego upo. kadr. Na kursach ma być przeszkolo-
wszechnienia kultury fizycznej i sportu wśród najszerszych mas młoclzieży. ne około 1.700 osób, w tym 1,370 dzia 

.Podst~wowym zadaniem, ja.kie sta-1 ktuje się zorganizowanie w tym roku łaczy społecznych. . 
wia solne na. 1950 rok Główna. Rada raidów: narciarskiego, konnego, kolar Praca. Głównej Rady Sportu Wiej-
Sportu Wiejskiego, jest przede wszyst skiego i motorowego, skiego w tym roku będzie zmierzać 

kim d~lsza. rozbudowa sieCi L~dowych Dla. zapewnienia. czołowym zawodni ponadto do uaktywnienia i usprawnie 
~espołow Sportowych oraz z"'.1-ększenie kom wiejskim warunków do stałego nia, działalności gminnych, powiato­
~~zbI członkó~ L.zs. '!V' b~ezącyi~ ro· podnoszenia sprawności fizycznej, w ·wych i wojewódzkich rad sportu wiej 

P au llrzewiduJe zorga.n1zo:vame w ciągu bieżącego roku organizowane bę skiego, a przede wszystkim do zorga­

Nr 33 

To ; owo z boksu 

Sędziowie warszawscy 
też są za jawnym 

sędziowaniem'!· 

We wtorek odbyło sit w WOZB ze 
branie warszawskich sędziów 

pięściarskich, na. którym dyslruto. 
wano sprawę jawnego sędziowani:i. 
walk. Po długiej i rzeczowej dysku 

At 
sji zebra.ni wypowiedzie 
li się prawie jednogłoś 
nie za. koniecznością. 
wprowadzenia jawne-

0 O~ go sędziowania, z tym 
I • jednak zastrzeżeniem, 

by nową form~ sędziowania wpro­
wadzać stopniowo. 

Sprawę konieczności praktyczne. 
go szkolenia. nowych 81(dziów omó 
wił kpt. Neuding. W odbywają.­
cym się kursie szkoleniowym, na 
ćwiczenia praktyczne przeznaczono 
8 godzin. 

l 
Niejaki Józef Ferster został aresz-

całym kraJu 2000 tlą, obozy kondycyjne dla: lekkoatle I nizowania życia sportowego w tych 
nowych Ludowych tów, narciarzy, zapaśników i piłkarzy gromadach, w których powstają spól-
Zespołów Sparto. ręcznych. dzielnie proclukcyjne. 
wych z czego:lOOO ~·:..-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

łJ ~ 
towany w chwili, gdy dokonywał in 

' ~l@R 2'i~'.~~E::~1;IO~~=!~ilil 
. stwowych, w których przeprowadzał 

· „inspekcję" z ramienia ministerstwa 
. P ANS'fWOWY TEATR spraw wewnętrznych. Ferster naciąg 
im. STEFANA JARACZA nąl cały szereg wojewodów, naczelni 

(ul. Jaracza 27) ków, dyrektorów na wysokie łapów-
Ostatnie dni. ki. 

Dziś o godz: 19.15 s~tu~a A'latola HALLO, TU RADIO_ Ł0Dż 
Surowa pt. „Z~elona ułlca . w dniu 2 lutego 1930 roku _po raz 

PANST\\'OWY pierwszy zabrzmiały w eterze słowa 
TEATR POWSZECHNY Hallo hallo tu Polskie Radio -

(ul. ~1 L!stopada 21, tel. 150 ·3~) , Łódź.' AudycJa została nadana o go­
Codz1enme o godz. 19 „Przełom'', dzinie 11.50 i trwała do godziny 1-ej 

-: sztuka w ~ aktach Borysa Ławre- w południe. ·o godz. 8 wieczorem na­
mewa, z udziałem całego zespołu. dawano transmisję koncertu z War­

Inscenizacja i reżyseria - Kar·Jl szawy. 
Adwentowicz, scenografia - Zeno- PIŁKA NOŻNA NA SNIEGU 
biusz Strzelecki. . Turyści - Zjednoczone 9:1. Zawo-

Kasa c~yn1'.a o~ 10 do 1? I od 16. dy zostały rozegrane w głębokim 
W pomedz1ałki teatr meczynny. śniegu. 

p A~snyo~y TEATR N0WY co GRAJĄ w KINACH 
(Daszynsk1ego 3ł, tel. 123 ·0 >,) Casino - Kobieta z bruku" 

pziś, teatr nieczynny. Capitol - „K~aj bez kobiet". Luna .:... 
. zespoł na . występach w Warsza- „Czterech diabłów", Pałace -

wie. „Prredślubny grzech" iitp. 

w Państwowych 
Gospodarstwach 

Rolnych oraz 300 
w spółdzielniach 
produkcyjnych. ;oo 
ko11.ca. bieżącego 
roku czynnych więc 
będzie na wi;i prze 
szlo 5000 Ludo. 
wych zespołów 

Sportowych, zrzeszających 350,000 
młodzieży wiejskiej, 
. Do programu za.j~ LZS wprowadzo­

ne będą., w większym,. niż dotychczas 
zakresie, takie formy imprez i gier 
sportowych, które najbardziej przyczy 
niają. się do popularyzacji wYChowa.nia 
fizycznego i sportu nie tylko wśród 

młodzieży, lecz również wśród ogółu 
ludności wiejskiej, 

Mąciła §Zachowq 
redagują: K. Wróblewski i S. Furs 

zadanie spopularyzowanie tej „króleW' 
skiej gry", zaprowadzenie jej do świe 
tlic, jako Jniłej rozrywki. Umllłowie­
nie sportu szachowego jest ,pierwszym 
i naczelnym za.daniem władz · naszego 
Okręgu. Musimy i tu wziąć · wzór ze 
Związku Radzieckiego, gdzie idea gry 
szachowej, jej umasowienie i poziom 
są niedoścignionym wzorem dla. in.. 
nych, Ma.my nadzieję, że · cele gry w 
szachy znajdą. pełne zrozumienie i po 
parcie w świetlicach fabrycznych,· dla 
których głównie ten ką.cik ·jest prze­
znaczony, 

Przedstawicielem Polskiego Związku 
Szachowego na. woj. łódzkie jest Łódz 
ki Okręgowy Związek Sza.chowy, któ. 
rego siedziba znajduje się w gmachu 
WUKF przy ul. Marii Curie-Skłodow­
skiej 28. Sekretariat Związku czyn'ny 
jest codziennie w godz, od 17 do . 19. 

+:· "' ·:t 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Czwartek, 2 lutego o godz. 19.15 

„Królowa przedmieścia". Udział hie­
rzc cały zespół artystyczny. Chór -

-ILlil}l-: 

W tym też celu w bieżącym roku 
utworzone będą. w całym kraju specjal 
n.e bazy dla. poszczególnych dyscyplin 
sportowych. W pow. cieszyńskim np. 
w oparciu o czołowy LZS Ba.rania po­
wstanie baza narciarska, która obej . 
mie swoim zasięgiem 13 gromad gór. 
skich i podgórskich. W Pucktl nato­
miast utworzona zostanie baza mor· 
ska, oparta o działalność tamtejszego 
LZ~. Ośrodek ten. spopularyzuje wśród 
młodzieży wiejskiej pływanie, kaja­
karstwo, wioślarstwo i żeglarstwo, o­
prócz kajakarstwa ·górskiego, które 
prowadzone będzie przez bazt w 
Szczawnicy, w oparciu o lniejscowy 

Z międzynarodowego turnieju w Bukareszcie 
Przy partii Flondor (Rumunia) i Florian (Wę2ry) 

Dnia 1s„ 12. 19!9 r . rozpoczął się 
w Moskwie międzynarodowy turniej 
szachowy o Mistrzostwo świata Pan. 
Udział wzięło 16 szachistek z 12 
państw. Po miesięcznych zmaganiach 
turniej, jak było do przewidzenia, za. 
kończył sit zwycięstwem szachistek 
radzieckich, które potwierdziły tym sa. 
mym,· że przedstawicielki płci pięknej 
ZSRR są również, jak ich koledZJ» 
klasą. przodującą, w świecie. Mistrzy­
nią. świata została Rudenko . (ZSRR), 
uzyskując 11,5 punktów z 15 możli­
wych. Drugie miejsce oraz zaszczytny 
tytuł wicemistrzyni świata., zdol>yła. 

Rubcowa. (ZSltR) 10,5 pkt. DaUZe 
mieJsca zajęły w kolejności: 3-4 • 
Biłowa i Bykowa 'PO 10 J!kt. 

balet - orkiestra. , 
ARDIA - dla mlodzie:ty (Stali··1a 1) 

„Dzieci z je<lneg·o podwórka" godz. 
14, 16, 18, 20, poranek godz. 11. 

ł.. óQ.z.ki Okręgowy Zwią.zek S;:a. , innymi gałęziami sportu charakter za_ 
chowy składa tą drogą serde- wodnika, uczy go przezwyciężać trud 

czne podziękowanie Redakcji „Głosu ności i cierpliwie znosić niepowodze­
Robotniczego" i dyr. WUKF A, !To- nia. Te walory szachów spowodowały, 
na.sowi . za umożliwienie ·Wprowadzenia że zostały one zaliczone przez· GUKF 
w tym tak poczytnym piśmie ką.cika do jednej z dyscyplin sportowych. 
szachowego, który będzie ukazywał Rozpoczą.ł się nowy rozdział w ży­
si~ dwa razy na tydzień we wtorki i ciu szachów polskich, oparty na ulnie­
czwartki. Gra w szachy jest rozrywką jętnym rozplanowaniu działalności i 
kulturalną. o wielkich walorach peda- popierany przez Pa11stwo. W krajach de 
gogicznych, Jest to szkola logiki i fan mokracji ludowej doceniana jest donio 
tazji, opartej na ścisłym wyliczeniu. sla rola szachów jako czynnika. wycho 
Kształci pami~ć, rozw!ja. .;na. równi z I wawczego. Kącik nasz będzie miał za 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzic 
le i święta kasa teti.tru czynna od 
godz. 11. · 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

. · „PINOKIO" 
(ul. Nawrot 27, tel.135-74) 

Czwartek, 2 lutego 1950 r. Godzi 
na 12. Widowisko otwarte pt. „Hi· 
storia cała o niebieskich · mig·.hifach" 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czarci 
żleb" - film produkcji polskiej -
godz. 15, 17, 19, 21, poranek godz. 
11.30. 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pieśń 
tajgi" - godz. 15, 17.30, 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pr.-i­
gram aktualności krajowych i :r.a­
granicznych N'r 5" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 10, 20, 21 

LZS, 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„śluby knwalerslrie", - godz. 14, 
16, 18, 20 - poranek godz. 10, 12. 

Bazy lekkoatletyczne zorganizowane 
zostaną: w l"rzemyśfu - ·w oparciu o 
ośrodek szkÓleniowy GRSW, w War. 
sza.wie - w opa.rciu o LZS w Jelon­
kach oraz w Krakowie - w oparciu 
o LZS Puszcza. Ponadto w Warszawie 
i Imielinie powstanie baza. motorowa, 
zaś w Imielinie i Bydgoszczy baza 
zapaśnicza.. Niezależnie od tego, w 
poszczególnych województwach utwo­
rzóne będą 23 ośrodki narciarskie, ma 
Jąc na celu· upowszechnienie tej galtz1 
sportu. 

Dziś tylko piłka ręczna Mistrzyni Polski dr Herma.nowa za.­
wiodła. zupełnie (zajęła 16 miejsce). 
Nie znamy przyczyii poraż'\d naszej 
reprezentantki, ale przypuszczamy, że 
w grę wchodziła zbytnia nerwowość i 
zmiana systemu gry, Faktem jest, że 
poziom · partii naszej mistrzyni odbie. 
gał od poziomu, jaki zaobserwowali!· 
my u niej podczas ostatnich mi­
strzostw m. Łodzi. 

MUZA (Pabianicka 178) „Bogata ~a­
rzeczona - godz. 16, 18, 20 - po 

Na marginesie dzisieiszych imprez sportowych 
Dzisiejszy dzieJ1 . uplynie pod zna.-1 widziane je~t r.ozegr.anie 13 spotka:6, 

klem zawodów piłki ręcznej. Koszy- w tym druzyn zeńsk1ch. 
ranek godz. 11. 

8,00 Dziennik poranny; 8.25 Muzyka POLONIA (Piotrkowska 67) „Czard 
rozrywkowa; 9.00 Muzyka organo- żleb" - godz. 15, 17, 19, 21 - po 
wa; 9.30 Muzyka poważna; 10.00 ranek godz. 12. 

W tym roku członkowie Ludowych 
Zespołów Sportowych wezmą. liczniej­
szy, niż dotychczas, udzia.t w 12 mar 
sowych imprezach sportowych_ . Oprócz 
ogólnopolskich lnistrzostw wsi, proje-

karze kończą. zmagania o mistrzostwo w sali Spójni gra.ją: CSP kolo 93 

klasy A. W sali Ogniska. o godz. 10 - Strzelczyk I, PMT kolo 90 
Audycja literccka; 10.10 (Ł) Chwila PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
muzyki; 10.15 Koncert rozrywkowy; „Sumienie" - godz. 16, 18, 20 -
Jl.OO Recenzja lub felieton; 11.10 poranek godz. 11. 
(Ł) Program lokalny na dziś; 11.12 ROBO'l'NIK (Kilińskiego 187) „Męż. 
Muzyka; 11.20 (Ł) Komunikaty; czyźni' w jej :tyciu" godz. 14, 
11.22 (Ł) Arie i pieśni Wł. Żeleńskie 16, 18, 20. mistrzostw szkolnych 
go; 11.42 (L) „Budujemy również w Ro::\lA (Rzgowska 84) - „Wschod- W siatkówce i koszykówce 
zimie"; 11.67 Sygnał czasu; 12.04 nie zaloty" - godz. 16, 18, 20 - Dziś, 2 lutego, D godzinie 16, w sa 
Dziennik połud::tiQwy; 12.1:> Koncerl: poranek godz. 11. li Ogniska. odbę.dzie si~ uroczyste 
13.00 Pogadanka aktualno - nauko- REKORD (Rzgowska 2) „Zło~y klu- otwarcie Jnistrzostw w sia.tkówce i ko-
wa; 13.15 „Niedziela na wsi"; 14.40 czyk" dla młodz. godz. 14· „Klę3ka szykówce łódzkich szkól średnich. Pro 
„U naszych twórców"; 14.10 Kon- szpiega" - godz. J G, lB, 2.0. gram zawodów jest następuj~cy: 
cert Polskiej Kapeli Ludowej: 14.40 STYLOWY (Ki:ińskiego 123l „Wi~cz Godz. 16 - defilacl:i zawodniczek i 
„Pod Alpami" - fragment listów na Ewa" - godz. 14, lG, lSl, 20. zawodników. 
J. Slowackiego; 15. OO Kwadr~ns pi.J śWI'r (Bałucki Rynek 2) „Dzieci uJi„ Godz, 16,10 - odśpiewanie hymnu 
senek; 15.15 Audycja słowno·muzycz cy" - godz. 16• l8, 20· młodzieżowego, 
na dla s'wietl1'c d·,1'ec1·ę~ych·, 16.00 TĘCZA (Piotrkowska 108) „świ::it 16 t 

u - • • • " d l4 30 16 30 ,15 - o warcie mistrzostw i oko--
Dziennik pop<>iuc1niowy; 16.20 Muzy- się śmieJ~ - go z. · ' · ' licznoklowe przemówienie kuratora. O· 

ka popularna; 16.50 „Klęska Niem- lB.30, 20· O. . kr!gu łódzkiego ob. Seniowa.. 
Ców Pod Stall.ngradem",· 17.00 Kon- TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon- . 

D " d Godz. 16,2:5 - przęmówienie przed 
cert rozrywkowy; 18·00 (Ł) „Bryga nik z Notre- a:me - go i;, 

13·30• stawiciela. MKS 1 ZMP kol. Wojtkow 
da sz!ifier:r;a Karh::.na" _ słuchowi- ' 16, 18, 20.30 - poranek godz. 11. 
sko,· 19.00 Viteslav Novak II Kwar- WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis" skiego, 

d 14 30 16 30 18 30 20 30 God•. 16,.30 - •lat .... ówka. ~e„•ka.·. 
·tet smyc:i;kowy; 19.32 Audycj11. roz- go z. · • · , · , · - ~ " • " „. 
i·ywkowa; 20.00 Dziennik wieczorny; poranek godz. 11 XI Gimn, . - Liceum Pedagogiczne, 
20.40 (L) Muzyka taneczna; 22.13 WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Czar- Godz. 17 - s!atkówka. repreżent. 
(Ł) Program lokalny na jutro; 22.15 ci żleb" godz. 14.30, 16.30, .szkół sieradzkich '- XI Gimn. 
Chwila muzyki; 22.20 Koncert muzy 1.8.30, 20.30 - poranek gocz. 11. Godz. 18 - II Gimn. TPD - IV 
ki ludowej. Transmisja dla CZECHO WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) - Gimn, TP;D. 

Dziś otwarcie 
gra Kolejarz ze Zwią.zkowcem, o go­
dzinie 11 zmierzy się Bawełna ze Spój 
nia. I B i WTeszcie o godz. 12 Widzew 
spotka się z Chemią. 

O godz, 16 na sali Ogniska przy ul, 
Traugutta. rozpoczyna się turniej Jni~ 

strzowski łódzkich szkól średnich w 
siatkówce i koszykówce drużyn żeń­
skich i męskich. Protektorat nad tnr 
niejem objął kurator mgr. Seniow. 
W turnieju · bierze udział około 40 
zespołów. W siatkówce męskfej 17, w 
żeńskiej 10, w koszykówce męski.ej 12 
ara.z w :żeńskiej jedynie dwie. W 
siatkówce żeńskiej dzi8 spotka się 
G~nm. XI z LiceUlll -Pedagogicznym, 
a. w mtskiej odbędzie się towarzyski 
mecz reprezentacji szkolnej ;r. Siera­
dza z Gimn. XI. Mecz ten btdzie re­
waniem za. przegrane spotkanie w ro 
ku ubiegłym przez uczni6w łódzkich, 

O mistrzostwo spotka. sit II Gimn, z 
IV TPD. W koszykówce I Gimn, ro­
zegra. zawody z XIX Gimn, 

W szóstym rzucie zawodów kół spor 
towych rozegrane zosbną mecze siat 

SŁOWACJI; 2:t.OO Ostatnie w·iado- „Cza1·ci żleb" - godz. 14, 16, 18, Godz. lS - koszykówka męska: 
mości; 23.10 Program na dzień na- 20 - poranek godz. 11. I Gimn. • - XIX Gimn. kówki żeńskiej i męskiej na. dwóch 
stępny; 23.15 Muzyka ta~1eczna; Z~CHĘTA ~~ll'ie_rs~a 26) „Ali Baba Zbiórka wszystkich reprezentacji z salach: Spójni w Helenowie oraz szkol 
24.00 (Ł) Ko;icert życzeń; 0.20 (Ł) i 4J rozb,?Jmkow - godz. 12.3'J, \kostiumami. w szat?i og_nis.ka o ~odz. nej przy ul. Sterlinga ~4. Po~zątek 
Zakończenie audycji i Hymn. I 14.<>0, 16.<>0, 18.30, 20.30. 15,15. Prps1my o me spoźruanie sit. \ spotkań o godz. 9. W kazdej sali prze 

PST, Zarzą.d Miejski I - Czyteln~k 
kolo 94 Technozbyt - Skóra I, Fil­
mowiec ' - Spolem koło 88 II, Ginm. 
Dziewiarskie I - !'a.matka, Straż Po 
żarna. III - Społem kolo 88 I, Tech­
nozbyt II - ZWS II, Przemysł Miej 
scowy - Fabryka zegarów, Ginm. 
FZPW I - PWPW Il, PMZ Wytw. 
67 - PZPB Ruda, siatkówka żeńska: 
Zarząd ·Miejski - ZWS, Centrala Tek 
stylna. - Gimu. Papiernicze. 

W sali szkolnej przy ul. Sterlinga. 
24: Urzą,cl Wojew. II - Centrala Tek 
stylna V, Gimn, Gumowe - Zarząd 
Miejski II, Urzed Wojew, I - Pocz­
ta 2, Książka 1 Wiedza - Gimn. 
Gumowe II, MZK - Centrala Tekstyl 
na VI, Centrala. Tekstylna VI - Fil 
mowiec II, Ginm. PZPW II - PSS 
kolo 89, ŁZWANNA 24 - PZPB Nr 
8, Społem 87 Ubezpieczalnia, 
Stra.ż Pożarna - . Z.Z Odzieżowe, Szk. 
Podst. TPD Nr 4 - Skóra I, sia.tków. 
ka że:6ska: Technozbyt - Społem ko. 

ło 88, Społem kolo 87 - Zarząd Miej 
ski II. 

W zawodach bokserskich o drużyno 
we mistrzostwo klasy B okręgu łódz­

kiego o godz. 15 w Sieradzu tamtejsza 
Legia spotka się z Kolejarzem. I 

G i. O I 

Orran t.ódzklero Komitetu I WoJe­
wódzldcgo Komitetu PolskleJ Zle" 

d.DoczoneJ Partu Robotn.lczrJ 
' Re da;- u Je: 

JtOLEGJUM BEDAKCYJNZ. 
T •le! o n 71 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelrego 
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21&-14 
211-23 
2l9-05 
254·35 Dział partyjny 
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nlcZ7Ch I chłopsltlch oraz 
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Wśród barwnego tłumu Mac Ferney spostrzegł pewnego mło-
dego nosiciela wody z pasiastym workiem. . . 

Widziałem tego człowieka w wif:zieniu" - przypomntał sobie 
Mac "Ferney - Tylko wówczas siedział za ogrodzeniem na ziemi 
i miał na czole czarne paski pariasa. A teraz jest nosicielem wody''.. 

Czy Hindusi tak łatwo zmieniają kastę? - myślał Mac Fer· 
ney '.'._ A może on jest innej wiary~" . . . . , 

W hinduskim Panteonie jest więceJ,. m z stu bogow. Oprocz 
2asadniczej trójcy - Sziwa, Brahma i Wisznu -;- jest j esz~ze sta~ 
rodawny bóg Indra, jest ponury, podziemny. bog Jam~, hmdusk: 
Pluton. Jest małżonka groźnego S ziwy - tys1ącoręka ciemna Kall 
czyli Durgi, hinduska Junona. Jest bóg lebiody, lotosu, ._la tającej 
myszy. Jest bóg Małpa, bóg żmija i bóg - Orzeł, są tys:ą.ce s~k.t 
i wolnych wierzeń, „dżainowie". „wędrujący żebracy", wolr:1 mn1~1, 
„otoczeni powietrzem" i filozofowie kontemplacyjni JOgow1e, 
„odziani w popiół". _ 

- Jakiej jesteń wiary? ~ zapytał pewnego razu Mac Fern€y 
nosic!ela wody. -· 

~~ KtQ :widział ~iód.me oblicze bon S7.iw11?. - .orui.o-ud.a.d.ici..al 

wymijająco Hindus. - Przed kim została odsłonięta tajemna praw­
do. Weddy? Prawa ręka bogini Dur nie wie, co czyni lewa, a bogini 
ma tysiące prawych i tysiące lewych rąk„. , 

NosiCie1 wody ' był chudy, nie wysoki, o zapadłych policzkach, _ 
na których widać było ślady ospy. Kręcił s:ę bezustannie w pobliżu 
nami·otów ohcerskich. 

Wkrótce transport kapitana Bedforda zawrócił na północno­
zachód. Zaczęły się ukazywać św:eże zgliszcza, a gromady walę­
sając~ch się psów wyły wokół resztek spalonych wsi. 

Po bokach drogi • rLdziała Jenny słupy z poprzecznymi belka· 
n;i na których były zawieszone jald€ś d ziwne worki. 

Hindusi ipatrzvli ze strachem na te worki i odwracali głowy. 
- Neil-sah'.b! - szeptali. 

Pewnego razu, wpatrzywszy się uważn ie w wąski, czarny 
przedmiot zawieszony na poprzeczce. Jenny z przerażeniem zrozu· 
miała, że jest . to szczerniały i wyschnięty trup w isielca. 

Wzdłuż środkowego odcinka Gangesu przeszła karna ekspe· 
dycja dowódcy. brygady, generała Neila, którego n awet Anglicy na· . 
zywali „strasznym N eilem". 

Neil stłumił powstc:n'.e w B enares. S zubienicami usiał cały 
prawy brźeg rzeki i drogę, wiodącą w dól Gangesu. Frzemarsz 
generała znaczyły resztki spalonych domów, opuszczone wsie i po· 
spiesznie stawi.an.e słupy z poprzeczkami, na k tórych gdzien iegdzie 

. kołysały się jeszcze na wietrze wykost la.wione, zmasakrowane t rupy. 
Im dalPi s zl i, tym bardziej pustynne stawały się drogi, b ezlud· 

ne były wsie. T:;lko w. bsach ro:ło sie od ludzi. W nocy widzieli za 

górami ognie dużych obozowisk. 
Powstańcy byli blisko. 
Nocą oświetlano drogę pochodniami. OkoEce były wyżynne. 
Przecięli już łańcuch wysokich, ogołoconych wzgór z. Nadszedł 

chlód. Niosący lektykę chronili s '. ę• przed zimnym podmuchem noc· 
nego wiat ru, zawijając głowy w czarne, wełniane koce. 

N ieraz Jenny ogarniał s tr ach. Gdy w n ocy wyglądała z namiotu, 
wydawało s:ę jej, że po drodze błądzą czarne, otulone aż po głowę 
w idma. 

Wkrót ce n iebo zaróżow:ło się odblaskami n iedalekich pożarów: 
gC:z:eś blisko paliły się wsie. Nocami słyszało się strzały kar a· 
binowe. · 

- Teraz już niedługo - radował się zgryźliwy Blen d. - Wkrótce 
będzit?my pod Delhi. Wówczas przemówi moja „czarna żabka". 

T ak porucznik nazywał największy w swojej bater:i moździerz. 
Moździerz był rzeczywiście podobny d o żabki, opartej na tylnych 
ł2pach ; krótka, na wysokich kolach osadzona armata podnosiła ku 
n iebu, jak żaba rozdz!awiony pyszczek, swoją czarną, szeroką lufę. 

Do Alliguru zostały jeszcze dwa, trzy marsze. . 
„Jeszcze dzień lub dwa i zobacz~ o jca " - myślała J enny. 
Prz€d n imi płynęła n iew ielka, płytka rzeczka , przez którą na· 

leżało się przepraw:ć. Kapitan oglądał mapę, miejsce równinne. 
Rzekę można przejść w bród. Przeszkód żadnych na drodze n ie 
s twierdzono. A w ielkie osiedle hinduskie zazna czone n·a. m a pie? 
Zwiadowcy wysłani naprzód z po<liazdem n ie znaleźli tam <ini 
jednego człowieka. (d. c. n.) 
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